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Zamknięcie sesji sejmu 


Marsz. Świtalski przeprowadza bilans prac parlamentarnych. 


WARSZAWA 18.3 (PAT) 
keńczenie dzisiejszego posiedzenia sej- 


ma po przemówieniu marsz. Świtalskie- | 


go na trybunę wszedł p. prem. Alek- 
sander Prystor i odczytał zarządzenie 
p. Prez. Rzplitej w sprawie zamknięcia 
sesji zwyczajnej i budżetowej sejmn, 
treści następującej: 

Zarządzenie p. Prezydenta w sprawie 
zamknięcia |sesji zwyczajuej i budże- 
towej sejmu. 

Na podstawie art. 25 
zamykam z dniem dzisiejszym 
zwyczajną i budżetową Sejmu. 

Warszawa, 18 marca 1932 r. 
Prezydent Rzeczypospoltej 
Ignacy Mościcki 
Prezes Rady Ministrów 
Aleksander Prystor. 


Stolica uroczyście o 


a PA 
dzień 

WARSZAWA 183 (PAT) Dziś 
w całej Polscy w przeddzień imienin 
Marszałka Piłsudskiego rozpoczęły się 
uroczystości. W stolicy tradycyjnym 
zwyczajem miasto przybrało wygląd 
uroczysty. Gmachy publiczne, wojsko- 
we jak również domy prywatne zosta- 
ły ilaminowanei udekorowane. O godz. 
19.30 na Placu Marszałka Piłsudskie- 
go zebrały się delegacje byłych woj- 
skowych, stowarzyszeń i organizacji 
społecznych, szkół i t. d. Z balkonu 
gmachu Sądu Najwyższego przemówił 
do zebranych generał Górecki, prezes 
Federacji Związków Byłych  Obroń- 
ców Ojczyzny, który w dłaższem prze- 
mówieniu zobrazował rolę i działal- 
ność Marszałka Piłsudskiego. ' 

Generał Górecki wskazując w koń- 
cu swego przemówienia na ciężkie po- 
łożenie ekonomiczne, które przechodzą 
wszystkie narody świata i podkreśla- 
jąc, że Polska zwycięsko opiera się 
fali kryzysu, znosząc go lepiej niż 
nawet państwa zasobniejsze. Jest to 
zasługą Marszałka i Rządu, który 
z nim współpracnje. Generał Górecki 
zakończył swe przemówienie okrzykiem 
„Marszałek Piłsudski budowniczy Pol- 
ski niech żyje“. 

Następnie major inwalida Wagner 
prezes Związku Uciemniałych Inwali- 
dów zobrazował w podniosłych słowach 
zasługi dla Polski Marszałka Piłsud- 
skięgo. W rym czasie na Placu przed 
Komendą ga:nizonu ustawiły się kom- 
panje pułków piechoty garnizonu war- 
szawskiego, ze sztandarami. Po ode- 
graniu marszy pułkowych i hymnu 
narodow:go baon wojska wrócił ze 
sztandarami do  Belwederu. Za od- 


Na za- | 


| p. Prezydenta Rzplitej treści następu- 
| jącej: 


| pospolitej w sprawie zamknięcia sesji 
| zwyczajnej i budżetowej Seaatu 


| zamykam z dniem dzisiejszym 

| zwyczajną i budżetową Senatu 
Konstytucji | 
sesję | 


Po zamknięcia sesji Sejmu p. prem- 
jer udał się do marszałka Senatu Racz- 
kiewicza, któremu wręczył zarządzenie 


Zarządzeuie p. Prezydeota Rzeczy- 


Na podstawie art. 27 Konstytucji 


sesję 


Warszawa, 18 marca 1932 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki 


Prezes Rady Ministrów 
Aleksander Prystor. 


Przebieg obrad sejmowych. 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia | brazujące tok prac sejmu w ciągu sesji 


sejmu złożył ślubowanie poselskie pos. 
Ptasiński (B.B.W.R ) następnie marsza- 
łek stwierdził wygaśnięcie mandatów 
posłów Burzyńskiego i Daneckiego (obaj 
z partji komunistycznej) z powodu ich 
nieusprawiedliwionej nieobecności na 
15 kolejnych posiedzeniach sejmu. Na- 
stępnie marsz. udzielił nagany pos. Wi- 
ślickiemu, poczem lzba przystąpiła do 
rozpatrywania poorawek zgłoszonych 
przez senat. Marsz. Świtalski ogłasza 
10-minutową przerwę. Po przerwie w 
obecności członków rządu z p. premje- 
rem Prystorem na czele marsz. Swital- 
ski wygłosił dłuższe przemówienie o- 


bchodzi 


imienin Marszałka Piłsudskego. 


działami wojskowemi szły związki, | 


stowarzyszenia i organizacje społeczne | 
młodzież i robotnicy wytwórni i za- 
kładów wojskowych. 

Na dziedzińca Belwederu ustawi- 
ły się najpierw delegacje Policji Pań- 
stwowej z całej Polski, do których | 
przemówił komendant główny P. P. 
pułkownik Jagrym - Maleszewski. Po 
odmarszu delegacyj policji, dziedziniec 
Belwedern zapełniły delegacje oticerów 
i podoficerów wszystkich oddziałów 
garnizonu i warszawskiego. 

Przybyła również generalicja z 
inspektorami armji, gen. Osińskim i 
Skierskim, dowódcą korpusu Nr. I 
gen. Jarnnszkiewiczem, szefem sztabu 
Gąsiorowskim i admirałem Świrskim. 
Przed Belwederem ustawiły się kom- | 
panje honorowe pułków z kompanją I | 
pułku szwoleżerów na czele, dalej sta- | 


nęły poczty ze sztandarami, stowa- 
rzyszenia organizacje. 

Do zebranych przemówił inspektor 
armji gen. Osiński. 

Orkiestry odegrały hymn marodo- 
wy a baterja armat, ustawiona w 
parku łazienkowskim oddała 19 wy- 
strzałów armatnich. Następnie prze- 
mówił ka czci solenizanta Kaden-Ban- 
drowski. Na zakończenie orkiestry o- 
degrały szereg utworów muzycznych. 
Oddziały wojska kolejno odmaszerowa- 
ły do koszar. 

WARSZAWA, 18. 3. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym p. premjer Rady 
Ministrów wystosował do Pana Mar- 
szałka Piłsudskiego następującą depe- 
szę; „Marszałek Piłsudski — Heluan. 
Na dzień imienin przesyłam Panu 


Hitler zasłania się Groenerem. 


Rząd Rzeszy zawiadomiony o mobilizacji. 


BERLIN, 18 marca (PAT). Frakcja 
narodowo-socjalistyczaa Reichstagu wy- 
stosowała do min. Groenera depeszę, 
protestującą przeciwko rewizji, prze- 
prowadzonej przez policję pruską w 
lokalach i biurach partji narodowo-so- 
cjalistycznej. Dokumenty, skonfisko- 
wane przez policję, określa depesza, 
fako falsyfikaty. 

Również Hitler w oświadczeniu, 0- 
głoszonem przez biuro prasowe partji 


parodowo - socjalistycznej, występuje 
przeciwko zarządzeniom władz prus- 
kich, zaznaczając, że o mobilizacji òd- 
działów szturmowych zawiadomił min. 
Groenera na tydzień przed wyborami 
prezydenta Rzeszy. 


Hitler zapowiada ogłoszenie szeze- 
gółowych wyjaśnień, msjących uzasa- 
dnić mobilizację oddziałów szturmo- 
wych. 


zwyczajnej i budżetowej. Marszałek 
podkreślił, że Izba odbyła 41 plenarnych 
posiedzeń w niespełna 5 miesięcy; po” 
siedzeń komisyjnych odbyto 232. Mar- 
szałek wyraża podziekowanie przewod- 
niczącym komisji za tak intensywną 
pracę. W ciągu obecnej sesji z inicja= 
tywy rządu i z inicjatywy poselskiej 
uchwalono 192 ustawy. 

Wkońcu po odczytaniu przez p. prez. 
rady ministrów zarządzenia p. Prez. 
Rzplitej marszałek Świtalski zamknął 
posiedzenie życząc posłom wesołych 
świąt. 


Marszałkowi od siebie i wszystkich 
ministrów najserdeczniejsze i najlepsze 
życzenia. -— Aleksander Prystor. 


WARSZAWA 18.3 (PAT) W zwią- 
zku z Imieninami Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego z min. spraw 
wojskowych wysłano następujacą depe- 
SZę: „W dnin uroczystości Imienin 
swego ukochanago naczelnego wodza- 
wojsko polskie składa Panu Marszał, 
kowi wyrazy hołdu i najgłębszej czci 
życząc mu lat m:jlłuższych zdrowia 
i sił dła szczęścia i sławy Ojezyzny. 
Prowadzone przez Pana  Marszałką 
w dniach chwały do największych 
zwycięstw wojsko polskie ślubuje że 
pomne swej szczytnej. przeszłości stać 
będzie zawsze na straży bezpieczeń- 
stwa i honoru Polski. Podpisano: Fa- 
brycy gen. dyw. i Sosnkowski gen. 
dywizji. 

WARSZAWA, 18. 8. (PAT) Ga- 
binet ministerstwa spraw wojskowych 
otrzymał depeszę treści nasiępującej: 
Foliiceni 17 marca. Prosimy 6 
wysłanie Panu Marszałkowi Józefowi 
Piłsndskiemn niżej podanej depeszy: 
— Oficerowie, podoficerowie i szere- 
gowi pułku Baia Nr. 16, proszą Pa- 
na Marszałka o przyjęcie w dniu Je- 
go Imienin najszczerszych życzeń dla 


zdrowia i wielu lat szczęścia. Podp 
— Dowódca pułku Baia nr. 16 płk. 
Keintzel Oskar. 


KINO 
dźwiękowe r. 
Polski film mówiony wg. powiesol 
da horzeniowskiego „Zwycjęstwo” 


| „Lachęła” wer 26 


onrA- 
Pt 


„Niebezpieczny Raj“ 


w gł. roli Bogusław Samborski, Marja 
Mabeka i Adam Prodzisz, 


„DZIENNIE ŁODZRI* 19.11.1932 


| Kocioł Dalekiego Wschodu kipi... 
Powstanie w Mandżurji -- przed oblężeniem Mukdenu 


Urzędnicy nie chcą służyć nowej republice. 


LONDYN, 18.3. Powstani 
przeciwko nowemu rządowi mandżar- 
skiemu przybiera formy coraz groż 
niejsze. 

Luźne oddziały zbuntowanej armji 
chińskiej, 
pūblice mandżurskiej, ustawicznie nie- 
pokoją rozmaite miasta i osiedla, zmu- 
szając urzędników mandžurskich do 
ustąpienia, lub biorąc ich do niewoli. 

Kilka tysięcy „włóczęgów“ przy- 

puściło wczoraj szturm do miasta Pe- 
tuna, położonego w odległości 160 
km. na południowy zachód od Char- 
bina. Powstańcy posiadają własną 
artylerję i karabiny maszynowe. Wal- 
ki o Petuna toczą się jeszcze. Po- 
wstańcy wykopali sobie na przedmie- 
ściach rowy strzeleckie i posuwają się 
naprzód. 
" Również Mukden jest już bezpo- 
średnio zagrożony przez powstańców. 
Okoliczne wsie znajdują się w ich 
rękach. Urzędnicy administracji re- 
publikańskiej zostali przez powstańców 
wypędzeni. 


W formie pogłosek donoszą, że do 


Niespodziewany obrót „afery“ 


Oproncy 
Głośna przed kilku tygodniami „a- 
fera“ Marji Ciuukiewiezowej, którą o- 
sadzono w więzieniu krakowskiem w 
związku z rzekomem symulowaniem 
nieży futer i biżuterji ôraz gotów- 
ki w Grand Hotelu w Krakowie, dzię- 
ki interwencji obrońców oskarżonej, 
przybrała zgoła niespodziewany obrót. 
Oto obrońcy p. Ciunkiewiczowej wy- 
starali się przedewszystkiem o zwol- 
nienie jej za kaucją, a następnie udo- 
wodnili władzom prokuratorskim, go- 
tującyra akt oskarżenia w tej niezwy- 
kłej sprawie, że prawna interpretacją 
tej miepowszedniej afery jest zgoła 
mylna, 
Obrońcy wychodzą z założenia, że 
w postępowaniu Ciunkiewiczowej nie 
było i niema cech przestępstwa, o któ- 
re ją oskarżono. Niezależnie od tego, 
Sty, kradsiot istotnie miała miejsce, 
czy nie, co będzie niewątpliwie powo- 
dem dalszego dochodzenia, władze śled- 
oze narazie. mają w swem posiadaniu 
tylko jeden fakt: zameldowanie Ciun- 
kiewiczowej o RMT, a jeśli nawet 
dowiedzionoby, że kradzieży nie było, 
p. Marja Ciunkiewiczowa może być co- 
najwyżej oskarżona o wprowadzenie w 
błąd władz policyjnych i za to jedynie 
mogłaby odpowiadać. 
~ Natomiast fakt oszustwa mógłby 
zachodzić tylka wtedy, gdyby Ciunkie- 
wiczowa zgłosiła się do towarzystwa 
asskuracyjnego o wypłacenie sumy, na 
jaką kosztowności jej były abezpieczo- 
ne. Faktu tego nie było, a więc niema 
podstaw formalnych do oskarżenia pa- 
ni C. o oszustwo, 
Prokuratorja, uznając słuszność wy- 
wodów obrońców p. Marji Ciunkiewi- 


Swiatowe porozumienie 
producentów potasu. 


+ marca . Dnia 
WARSZAWA, 18 (PAT). D 
16 marca r. b. pod a w War- 
szawie umowa pomiędzy Tow. Soli Po- 
 tasowych „Tost“ którego właścicielem 
w 96 prac. jest Bank Gosp. Kraj. a To- 
stwami „Kali* — Sindicat Societe 
Commerciale de Potasses d'Alzace, Mi- 
road de Potasse d'Alzace i 
1 


de Kali Sain Therese. Na zasa- 
jowyższej umowy weszła Polska w 
ri równego producenta do świa 
towego porozumienia potasowego. 


które nie chcą służyć re- 


Mandżurji przybył dotychczasowy na- 
czelny komendant wojsk chińskich w 
Szanghaja, Tsai-Ting-Kai. Próbuje on 
zorganizować lużne oddziały powstań- 
cze i rzucić je przeciw okupantom ja- 
pońskim. 

Prócz zbrojnego ruchu, skierowa- 
nego przeciwko republice mandżurskiej, 
daje się zaaważyć masowe porzucanie 
stanowisk urzędowych  przedewszy- 
stkiem przez sędziów i wyższych u- 
rzędników administracyjnych. 


Znów przerwa 


niach pokojowych nastąpiła przerwa a 

zainteresowanie zdaje się przenosić na 

nieporozumienia wewnętrzne Japonii w | 
związku 2 powtarzającemi się pogłoska- 

mi o groźbie zamachu stanu. Poinfor- 

mowane osoby, przychylne chińczykom 

zaznaczają, że jest mała nadzieja dojścia 

do pokojowego załatwienia konfliktu do- 

póki Japonja będzie odrzucała propono- 

wane warunki. 


TOKIO, 18.3 (PAT.) Propozycje da- 


SZANGHAJ, 18.3 (PAT.) W ea a| 


W Mukdenie został ogłoszony stan 
oblężenia; miasto robi przygotowania 
do obrony; w różnych dzielnicach zo- 
stały ustawione armaty. 

MOSKWA, 18.3 (PAT.) Według 
krążących tn pogłosek ma przybyć do 
Mandżurji b. ambasador Japonji w 
Mandżurji Tanaka. Przybycie Tana- 
ki ma pozostawać jakoby w związku 
z ustaleniem się bliskich stosunków 
między rządem Japonji a nowemi wła- 
dzami mandżurskiemi. 


w rokowaniach. 


chińsko-japońskich. 


tyczące rozejmu zostały wysłane mini- 
strowi pełnomocnemu Japonji w Chi- 
nach. Są one następujące:  Japonja 
godzi się, aby warunki ograniczyły się 
do 3 punktów memoriału chińskiego, 
ale podkreśla, że zgoda na rozejm prze- 
widuje zwołanie konferencji okrągłego 
stołu, na której omawiana będzie spra- 
wa bojkotu oraz niebezpieczeństwa wy- 
cofania wojsk japońskich z zajętych te- 
renów. 


Ciunkiewiczowej. 


udowodnili brak cech przestępstwa. 


czowej, sprawę 0 oszustwo przeciwko 


niej umorzyła, finalizując w ten sposób | 


pierwszy akt 
le wrzawy. 


afery, która wywołała ty- 


Nabożeństwo żałobne w Paryżu 
za duszę Ś. p. biskupa Bandurskieco. 


PARYŻ, 18.3. Z inicjatywy Związku 
Strzeleckiego oraz Federacji b. Obroń- 
ców Ojczyzny we Francji odbyło się 
tu dziś o godz. 9 rano w kościele pol- 
skim przy ul. SŁ Honore nabożeństwo 
żałobne za duszę Ś. p. biskupa Bandur- 
skiego. 

Katafalk przykryty był sztandarem 
narodowym z Białym Orłem. Przed 


Reforma wyborcza 


| katafalkiem ustawiono portret zmarłego 
| biskupa. Wartę honorowa pełnili strzel- 


| cy w mundurach oraz członkowie Fede- | 


racji Związków Obrońców Ojczyzny. 

Kościół przyozdobiony był sztanda- 
rami Związku Strzeleckiego. Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny, organi- 
zacyj, inwalidzkich, bajończyków, Sokoła 
it. d. 


obalona we Francji. 


Calonocne posiedzenie izby deputowanych. 


PARYŻ, 18. 3. Izba deputowanych | 
po całonocnem posiedzeniu uchwaliła 
dziś nad ranem odrzucić projekt ustawy 
o reformie wyborczej, a zwłaszcza pa” | 
ragrafy, dotyczące dwu głosowań, okre- 
su kadencji lzby deputowanych oraz 
zakazu prawa wyborczego dla kobiet. 


Rząd Tardieu nie wziął czynnego u- 
działu w obradach nad reformą wybor- 
czą. Gabinet reprezentował tylko mini- 
ster spraw wewnętrznych, który nie 
mieszał się do dyskusji chwilami przy- 
bierającej gwałtowny przebieg. Posie- 
dzenie zakończyło się o godz. 5 rano. 


Niemcy przeciw federacji naddunajskiej. 


BUKARESZT, 18 marca. Rząd nie- 
miecki za pośrednictwem posła w Bu- 
kareszcie Schulenberza zaproponował 
Rumunji wprowadzenie w życie z dn. 
20 marca umowy handlowej między o- 
bu państwami, opartej na zasadzie pre- 
ferencyj. 


Rząd rumuński nie zajął dotych- 
czas stanowiska wobec propozycji nie- 
mieckiej, którą opicja publiczna przy- 
joa źle, oceniając ją jako manewr 
przeciwko współpracy krajów naddu- 
najskich. 


a r 


Ile kosztowały wybory | 
w Niemczech. | 


FRANKFURT n. M, 16. 3. 
(PAT) — Tutejsza prasa oblicza ko- 
szta wyborów prezydenta Rzeszy na 
sumę 20 miljonów mk. z czego na 
państwo i poszczególne kraje oraz 
gminy przypada 3 miljony.  Pozosta- 
łe koszta pokryły zarządy partyjne. 
Kasy partyjne mają być prawie o- 
próżnione, tak że przewidują osiabie- 
nie akcji agitacyjnej przed 10 kwiet- 
nia. 


Cóż mu zostanie 
„z tych lat miłości pierwszej...“ 


LONDYN, 18 marca (PAT) — Ze 
Sztókhoólma donoszą, że gabinet szwedz- 
ki ogłosił dziś komubikat, w którym 
oznajmia, że książę Lenart pozbawio- 
ny został praw do tronu. szwedzkiego 
i swoich przywilejów dziedzicznego 
księcia, wskutek ma'żeństwa, na które 
król nie udzielił swago vozwolenia. — 
Jedynem prawem, jakie książę zatrzy- 
muje jest noszenie nazwiska Bernadot. 


| 28421 


| 64643 


Nr. 


Tragiczna ucieczka. 


BUKARESZT, 18.3. (PAT) 30 ucie- 
kinierów z Rosji sowieckiej usiłowało 
przedostać się na terytorjum rumuńskie 
po zamarzniętym Dniestrze. 14 z po- 
śród nich utonęło. 


Widmo czarnej śmierci. 


PARYŻ, 18.3. (PAT) W szybie ko- 
palni Thivencelles w pobliżu Lille 2 ro- 
botników w tem jeden polak Antoni 
Wojtkowski zasypanych zostało ziemią 
na skutek zawalenia się ściany oporo- 
wej. Od 40 godzin trwa praca nad od- 
grzebaniem ofiar, jednak wskutek ogrom- 
nej ilości ziemi dotychczasowa akcja 
pomocy jest bezskuteczna. 


Tabela wygranych 
24-6j polskiej loterji państwowej. 


V-ta klasa. 
S-my dzień ciągnienia. 

300,000 złotych na N-r 135002 

Po 5,000 zł. na Nr. Nr. 1645 10997 

po 3,000 zł. na N-ry N-ry 9642 10493 
27098 45169 74476 85811 108926 120828 
128512 136716 

po 2,000 zł. na N-ry N-ry 1425 5888 
11854 17887 19139 20629 30541 35533 


37607 44710 45807 55655 61507 71923 
72134 74051 104259 105385 107343 
108588 115802 121515 126511 135190 


1387246 148011 152504 158056 158514 
po 1,000 zł. na N-ry N-ry 799 7517 


9957 13968 10498 19724 30353 27058 
28575 85816 36065 37408 42244 49738 
43935 46060 51282 61864 66189 67491 
68344 71332 77848 80732 82201 83114 
90787 94163 99698 104357 113511 

| 118624 117226 129277 134692 139271 
139719 141222 142044 144684 150914 
159871 


po 500 zł. na N-ry Nery 21 188 807 
1046 1053 2697 2797 2707 2745 5681 
7083 7188 7298 8868 9272 10798 11650 
13569 18728 14230 16841 16856 16815 
17078 17494 18113 18879 20028 21096 
28048" 23671 28048 26041 27570 27870 
25968 29634 30806 33048 34036 
36856 37583 37958 38741 39452 
43711 43756 46721 47778 48516 
50917 52268 52343 52660 53518 
58870 54366 54693 55476 55611 
56174 58663 59243 63192 63996 
64745 64960 65165 65500 65972 
66778 68809 68270 68394 68624 
69351 69866 70481 72040 72060 
73326 74465 75119 75771 75822 
76655 76817 76999 77870 79551 
81120 82986 84075 85994 87757 
88202 90754 90918 91595 98760 94677 
95301 95925 97366 59827 99899 100143 
100392 102590 102694 104542 104807 
104016 105248 105892 107157 107997 
109506 109745 112692 118060 115220 
117008 118660 119093 119429 119551 
119710 120787 121406 122089 122117 
123321 123741 123985 124977 125179 
125752 127272 127285 127404 128061 
128675 129685 129940 130064 132032 
132162 183093 133464 185158 185627 
136320 187124 137287 187588 143153 
143553 143681 143718 145699 146937 
146243 146621 146802 146872 149082 
150179 150768 158304 153404 153505 
1544641 154492 155100 156590 157147 
157289 157726 158542 159748 159973 


TERZ Z O Z, RZECZE ATZ 


„Orię* w dniu imienin 
Marsz. Józefa Piłsudskiego. 


Zjednoczenie Polskiej Mlodzieży 
Praeującej „Orle“ Okręgu Łódzkiego u- 

dza ku uczozeniu imienin marsz. 
Józefa Piłsudskiego uroczystą akademję 
dziś, dn. 19 marca, o godz. 19-06) 
w sali własnej, przy ul. Kątnej 2. 

Program akademji obejmuje: zaga- 
jenie przez prezesa Okręgu p. Piotra 
Czerniełewskiego. przemówienie oko- 
licznościowe - dr. Samborskiego oraz 
część koncertowa. M. in. dany będzie 
obrazek sceniczny p. t. „Pod Belwede- 
rem“. 

Wstęp na akademję bezpłatny. 

Organizacja „Orlę* zaprasza na u- 
roczystość wszystkich swych członków 
oraz sympatyków. 


36830 
40612 
48616 
53519 
55843 


6675B 
69322 
72178 
76591 
80756 


Nr. 
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KOLEKCJA PAPIEROSÓW 
jest najmiiszym podarkiem świątecznym 


Kult Józefa Piłsudskiego w masach. 


Garść wspomnień i uwag na marginesie roboty „Wiktora“ w Łodzi. 


Poświęcono już wiele wspomnień 
opisów temu okresowi czasu w życiu 
Marszałka Piłsudskiego, jaki wypadło 
Mu przeżyć w samem sercu prole- 
tarjatu polskiego w Łodzi. Stworzo- 
no jakby zamkniętą jnż historję tego 
okresn, kiedy to Komendant ze skrom- 
nego i zakonspirowanego świetnie 
pized okiem Moskali mieszkania przy 
ul. Wschodniej (dzisiaj Piłsudskiego) 
dawał rozkazy podziemnej  patrjoty- 
cznej Polsce, walczącej w rewolucyj- 
nym czynie z najeźdźcą. 

Niedostatecznie jednak jest potrak- 
towana i oświetlona sprawa czci i 
kultu, jaki żywił robotnik łódzki, za- 
prawiony w rewolucyjnej robocie nie- 
podległościewej — do osoby ówczes- 
nego wodza rewolucji narodowej, nie- 
tylko wówczas, gdy Ten zamieszki- 
wał w grodzie kominowym lecz i 
później: przez cały czas Jego dzia- 
łalności Wodza i Kierownika racha 
wyzwoleńczego. 

Na ten kult tu chcąc zwrócić u- 
wagę, aby uzupełnić choć odrobinę 
suche daty z życia Marszałka w 
Łodzi oraz, by wykazać, jak dalece 
robotnik polski w Łodzi i w  ośrod- 
kach przemysłowych otaczał zawsze 
rzewnym sentymentem osobę dzisiej- 
szego Pierwszego Marszałka Polski, 
opartym nie na przemijającym odru- 
chu uczuciowym, ale na wewnętrz- 
nem przekonaniu, zaufaniu i wypły- 


wający z najtajniejszych komórek 
serca i umysłn. 

Był człowiek, który zespole- 
niu osoby Komendanta z robotni- 
kiem łódzkim, już 14 lat temu 
chciał poświęcić specjalną pracę i 
zebrać — dokładne  materjały i 
dokumenty.  Zamiary swe zdradził 
on w rozmowie z niżej podpisanym 
jeszcze w 1918 r. — mie mógł ich 


jednak zrealizować gdyż bohaterska 
śmierć na polu chwały w 1920 r. 
zabrała go z pośród żywych: czło- 
wiekiem tym był $. p. ppor. Stefan 
Napiórkowski, działacz  niepodległo- 
śeiowy lat 1917 — 1920 na odcin- 
ku łódzkim, który choć młody, en- 
tuzjazmował się zawsze wielce tą 
opartą na licznych dokumentach his- 
torją wielkiego przymierza serca mię- 
dzy Józetem Piłsudskim a robotni- 
kiem łódzkim. 


* 
* * 


Pamiętają jeszcze liczni starzy ro- 
botnicy łódzcy ruchliwą postać „Wik- 
tora“, pełnego żywej energji, a z 
wiecznie zamyślonem i zapatrzonem 
hen w dal obliczem, w  niedotsępnej 
„maciejówce* i krótkim  kubraczkn. 
Piłsudski pracował z przedziwną 
skromnością, zda się jak dobry dla 
Polski duch, cicho, bezszelestnie, lecz 
z rezultatami jakiemi: dziesiątkami, 
setkami zwerbowanych nowych żołnie- 
rzy armji rewolucyjnej. A choć pra- 
cował -~ przedziwnie cicho, huczące 
echo tej pracy szło jak iskra w ma- 
sy i, o ile nie dochodziło do Mo- 
skali — to zasługa wyłącznie 
mistrzowskiej konspiracji. Robotnicy 


ya 


JOŻEJI 


Ją 


szli za „Wiktorem“ marem. I pod- 
kreślić należy jeszcze jeduo zjawisko, 
niezwykłe wprost: mimo żywo pulsa- 
jącego życia 
konspiracyjnych w Łodzi, mimo ście- 
rania się licznych prądów i kierun- 
kówłpolitycznych. jak socjaldemokracji, 
robotników z Nar. Związku Robotni- 
czego, wreszcie niepodległościowców z 
PPS., niepodległościoweów =z pośród 
inteligencji pracnjącej, osoba Komen- 
danta była zawsze poza sterą walki i 
namiętności, wszystkie grupy wijzia- 
ły w Nim szafarza ogólnej ener- 
gii rewolucyjnej, mimo zwalczania Je- 
go idei i [dążeń niepodległościowych 
nawet przeciwnicy polityczni widzieli 
w Nim Tego, z którego ogólnych za- 
łożeń i rad korzystali w robocie re- 
wolucyjnej. 

Ten zrodzony 


na bezpośredniem 
zetknięciu się robotnika łódzkiego z 
Józefem Piłsudskim knlt dla osoby 
ostatniego, przewijał się później już 
przez wszystkie lata dalszej walki 
rewolucyjnej w podziemiach przez lata 
1900 — 1914, aż wystrzelił niebo- 
siężnym płomieniem w chwili wybu- 
chu wojny. 

Mimo całą ponurość atmosfery, w 
jakiej nastąpił wybuch wojny świato- 
wej, mimo  zdziesiątkowania ruchu 
niepodległościowo- rewolucyjnego przez 
gadzinową robotę wszelakiej ugody, 
która w masach robotniczych w chwili 
wybuchu wojny spowodowała bierne 
przyjęcie ogłoszonej mobilizacji i bier- 


rezerwistów w szare szynele sołda- 
ckie — mimo załamania się w pierw- 


PIŁYUDJSKI 


i 


politycznego podziemi | 


| 


ności wobec wcielenia tysięcy łódzkich | 


szych dniach wojny tych mas, które 


opromieniły Łódz w czasie rewolucji | 


1905 — 7 r. tak wielką anreolą bo- 
haterskiego męczeństwa, okazało się 
jednak, że była to hypnoza, która 
szybko minęła... Odwrót armji ro- 
boiniczej z fałszywej pozycji bierno- 
ści był masowy, spontaniczny „niemal. 

Robotnik łódzki odnalazł siebie. 
Na hasło Komendanta z 6 sierpnia 
poczęli przemykać się poprzez kordo- 
ny już w drugiej połowie sierpnia 
pierwsi zapaleńcy, a werbunek pierw- 
szej Komendy Legjonów w Łodzi je- 
sienią 1914 r. daje w rezultacie kil- 
kaset, a później parę tysięcy młodych 
ochotników, w przytłaczającej więk- 
szości z pośród masy robotniczej i 
młodzieży inteligenckiej. Pamiętać 
przytem trzeba, że „wszystko to 
szło” pod sztandary komendanta. Je- 
go nazwisko bodaj przewyższało w 
oczach opinji robotniczej samą nazwę 
„Legjony* robotnik szedł za Piłsnd- 
skim bić się o Polskę... Takie hasło 
było „w kursie* w dzielnicach ro- 
botniczych. 

A później nazwisko Piłsudskiego 
stało się zawołaniem dla wysiłków i 
pracy peowiaków w Łodzi i okręgu 
łódzkiego, w większości robociarzy 
(obok młodzieży inteligenckiej). Pamię- 
tam kilkakrotne w październiku i li- 
stopadzie 1918 r. zywiołowe manife- 
stacje młodzieży robotniczej na ulicach 
Łodzi — ku czci Komendanta, roz- 
proszone przez pałkarzy okupacyjnych. 
Jedna z tych manifestacyj zakończyła 
się krwawo, gdyż peowiacy-robociarze 
dali należytą odprawę kilku sługnsom 


niemieckim, którzy rzucili się na nie- 
siony przez demonstrantów transparent 
z portretem Piłsndskiego i usiłowali 
go zerwać. Było to w dnia 7 listopa- 
da 1918 r. Sprawa była bardzo gło- 
śna (zwłaszcza wobec nieodpowiedniego 
zachowania się części wehrmachtow- 
ców) i odbiła się szerokiem echem w 
prasie łódzkiej, 

| Tak z nazwiskiem Piłsudskiego w 
sercu szli robociarze w latach okupa- 


| cji na walkę sabotażową z Niemcem. 
z nazwiskiem tem w sercn robociarze 
wraz z robotniczo-peowiacką młodzieżą 
nczyli się na przedpolach Łodzi we 
władaniu bronią. z nazwiskiem tem 
robociarze Zgierza z peowiakiem Ard- 
tem na czele cięli druty i połączenia 

| okupantom — dla Polski, wszystko 
dla Niej, której Odrodzenia żywy sym- 
bol widzieli w świetlanej postaci Ko- 
mendanta. Z nazwiskiem Piłsudskiego 
na ustach umierali w dniu rozbroje- 
nia peowiak Linke, z nazwiskiem tem 
na nstach prowadził młodzież na o- 
kupantów 11 listopada 1918 robociar- 
skie dziecko Lodzi, dzielny Rogowski- 
Szary. 

A gdy świt wolności opromienił 
zręby odrodzonej państwowości pol- 
skiej — robotnik łódzki nie zapom- 
niał swego kultu dla Wodza Narodu 
i Pioniera Wolności. Stanowisko swe 
podkreślił robotnik łódzki w 1926 r., 
bez zastrzeżeń i bez reszty oddając 
się w swej masie do dyspozycji Ko- 

| mendanta. 

Uczywista, że kult robotnika łódz- 
kiego oo osoby Komendanta oparty o 
bliższy kontakt bezpośredni z czasów 
pobytu Komendanta w Łodzi — biegł 
równolegle z umiłowaniem Józefa Pił- 
sudskiego przez szerokie masy ludowe 
Polski. Najsilniej jednak — podkreś- 
lam—i najbezpośredniej nzewnętrznił 
się ten kult dla Marszałka w łódz- 
kim okręgu przemysłowym. 

Rzeczą historyków i badaczy na- 
ukowych będzie zebranie tych wszyst- 
kich przeoblitych materjałów, pierwszo- 
rzędnej wagi, które dadzą na prze- 
łamaniu dziejów odzwierciadlenie tego 
szczerego kultu, jakie dla Józeta Pił- 
sudskiego żywił zawsze proletarjusz 
polski ośrodków przemysłowych z Ło- 
dzią na czele. 


Jan Wojtyński. 
ET) PR O ZE e 


Ludzie rewolucji. 


WARSZAWA 18.5 (PAT) Dziś w po- 
łudnie w salonie sztuki Garlińskiego, 
staraniem Związku Legjonistów Polskich 
nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy 
płaskorzeźb: „Ludzie Rewolucji 1905 r.* 
Władysława Gruberskiego zorganizowa- 
nej celem uczczenia Imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Uroczystość zaszczycił 
swoją obecnością p. Prezydent Rzplitej 
członkowie rządu z ministrem Bo>erne- 
rem i min. Kazłowskim, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu i władz wojskowych, 
Otwarcie wystawy zaszczyciła swą obec- 
nością p. Aleksandra Piłsudska. 


Bir. 4 


MUŁ 


Streszczenie 


Rodzina Greene'ów składa się ze spa- 


raliżowanej matki 
dzieci; dwóch synów, Chestera i Rexa, 
oraz trzech córek, Julji, bibelli i Ady 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado- 
ptowaną przez starego Greene'a, który 
zastrzegł w testamencie, żeby po jego 
smierci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa któregoś 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro- 
wadza się do nich. 


Z innych osób zasługują na uwagę 
Stara gospodyni Niemka, ktora, na mo- 
oy testamentu starego Greene'a ma pra- 


wo zostać na służbie tak długo jak jej j 


się będaie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. V: n Boon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z Sibellą. Pe- 
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałom w plecy, rów- 
nież w jej pokoju. Na śniegu przed do- 
mem ślady obcych nóg. Policja przy- 
puszcza, że sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest tego 
zdania. Ma jakieś niedobre choć nieo- 
kraslone przeczucia czegoś okropnego 
1 progi władze o staranue zajęcie sie 
sprawą. 


OOOO 
Dalszy ciąg. 


Greene pornszył się niespokojnie i 
zapalił niezręcznie papierosa. 


— Mamy tylko czworo służby. 
Dnży dom itd. ale więcej nie potrze- 
ba. Julja zarządzała domem, a Ada 
opiekowała się matką. Najstarszy ze 
slużby jest Sprot. Służy już n nas 
trzydzięsci lat i jest oddany, wierny, 
pokorny, arbitralny i rzrzędny. Dalej 
mamy dwie pokojówki. jedną do sprzą- 
tania pokoi, a drugą do ogólnych u- 
słag. S arsza Hemmingowa służy u 
nas od dziesięciu lat, nosi gorsety 
i wygodne obuwie i zamęcza Pana 
Boga pobożnością, Zdaje się, baptystka. 
Młodsza Bartonówna jest płocha, uwa- 
ża się za nieodpartą, zna trochę ta- 
ble-d'hóte'owej trancuszczyzny i nale- 
ży do kategorji dziewcząt, spragnio- 
nyeń ukradkowych całusów za drzwia- 
mi, z kim się da. Służy u nas dwa 
lata i została zgodzona przez Sibellę. 
Kucharka, tlusta Niemka, typowa 
Hausfrau z obszernym biustem i o- 
gromnemi nogami, poświęca wszystek 
wolny czas na korespondowanie z sio- 
strzeńcami i siostrzenicami z dorzecza 
Renu i chełpi się, że u niej w kuch- 
mi jest zawsze tak czysto, że można- 
by jeść z podłogi. Nie wiem, czy to 
prawda, bo nie próbowałem. Ojciec 
zaangażował ją ia rok przed śmiercią 
i nakazal, żeby ją trzymać dopóki 
sama będzie chciała służyć. Oto i ču- 
ły nasz personel. Naturalnie mamy 
również ogrodnika, który w lecie próż- 


| nuje. a w zimie urzęduję w potajem- 


wdowy i pięciorga | 


nym szynku gdzieś w Harlemie. 
- Szotera państwo nie mają? 
Obchodzimy się bez niego. Jul- 
ja nie znosiła samochodów, Rex boi 
się ich jak ognia, a ja. sibelła i Ada 
same umiemy prowadzić. Ot i wszystko, 
Markham, który robil szybko no- 


| tatki, zgasił cygaro i wstał. 


— Teraz chciałbym obejrzeć dom. 

Greene podniósł się skwapliwie i 
wyprowadził nas do wspaniałego, dol- 
nego halla. 

— Pokój, w którym panów przy- 


jałem, to salon — zaczął pompatycz- 
nie. — Tam — wskazał wbok od 
szerokich marmurowych schodów — 


mieści się bibljoteka ojca i jego daw- 
ny gabinet, nazywany przez niego 
sanctum sanctorum. Od śmierci ojca. 
to jest od dwunastu lat, nikt tam nie 
był. Zamknięte na klacz. Radziłem 
matce, żeby tam zrobić porządek 
i urządzić salę bilardową, ałe nie chce 
słuchać. Niemożliwa kobieta: senty- 
mentalna i uparta 

Przeszedł przez hall i (odciągnął 


| portjery z drzwi nawprost wejścia do 


| oświetlonym trzema, 


salonu. 

— Tu jest sala przyjęć, obecnie 
prawie nieużywana. 
ciągnie i za każdym razem, gdy się 
napali, trzeba czynić z sadzy draperje 
i dywany, wskazał cygarniczką 


dwa piękne gobeliny. — Za temi roz- 
suwanemi drzwiami jest jadalnia, a 


dalej „pokój kredensowy i kuchnia, 


gdzie można jeść na podłodze. Chce | 


pan tam zajrzeć? 


— Nie odparł Markham. — 
Wierzę panu na słowo, Teraz może 
pan nas zaprowadzi na pierwsze 
piętro? 


Weszliśmy po głównych schodach 
i znaleźliśmy się w górnym hallu, 
oknami, wycho- 
dzącemi na podjazd. 

Rozkład pokoi na pierszem piętrze 
był uderzająco prosty i właśnie ta 
prostota zadecydowała o ndanin się 
ohydnego, nienaturalnego planu mor- 
dercy. 

Pokoi tych było sześć — po trzy 
z dwóch stron hallu i każdy z nich 
zajmował jeden członek rodziny. Od 
frontu, po naszej lewej ręce, rezydo- 
wał młodszy brat Chestera, Rex Gree- 
ne. Obok w dragim pokoju Ada Gree- 
ne, a trzeci z kolei zajmowała stara 
pani Greene. J'e dwa ostatnie pokoje 


koiannikowaly się ze sobą i były 
przedzielone wąską garderobą. Pokój 
pani Greene wystawał trochę poza 


| posiadał kamienny balkon, 
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| schodziło się na trawnik. Balkonowe 


| drzwi, jeden od pokoju Ady, a dru- 
gie — matki, były oszklone. 
Po drugiej stronie hallu znajdo- 


| wały się pokoje Julji, Chestera i Si- 
| belli. Jaljji — od frontu, Sibelli — od 
tyłu, Chestera w środku. Z tych 


nim. W tyle halla mieściły się schody 
| służbowe. 


| „Chester Greene wyjaśnił nam krót- 
| 
| 


ko rozkład piętra i otworzył drzwi do 
pokojn Jalji. 
— Przypnszczam, że tu panowie 


chcą najprzód zajrzeć—rzeki. — Nic 


| nie naruszone — policja nie pozwoliła. 


| 


Nie rozumiem, poco było zostawiać tę 
zakrwawioną pościel. Brr! 
Pokój był duży i nmeblowany 


| wspaniale zielonemi, wyściełanemi me- 


blami w styln Marji Antoniny. 


Komin jakoś źle | 


Na- 
wprost drzwi stało staroświeckie łóżko 
z kotarą. Ciemne plamy na haftowa- 
nej pościeli dawały nieme świadectwo 
tragedji, jaka się turozegrała ubiegłej 
nocy. 

Vance zwrócił uwagę na rozsta- 
wienie mebli i podniósł oczy na staro- 
świecki, kryształowy świecznik. 

— Czy był zapalony, panie Gre- 
ene, gdy pan zajrzał wczoraj do sio- 
stry—ząpytał odniechcenia, 

Chester skinął głową. 

— Gdzie jest wyłącznik ? 

— Tu, koło szafy, — Wskazał 0- 
bojętnie ozdobny mebel za drzwiami. 

— Ukryty” — Vance zajrzał za 
drzwi. —Zdumiewający włamywacz! — 
Podszedł do Mankhama i powiedział 


| coś szeptem. 


| pan będzie łaskaw iść 


|| 


Sędzia skinął głową. 

— Panie Greene — rzekł —niech 
do swego po- 
koju i położyć się na łóżku, a następ- 
nie, na pnknięcie w ścianę, wstać i 
wykonać te wszystkie czynności, które 
pan wykonał wczoraj, gdy pan usły- 
szał strzał, Chciałbym sprawdzić, jak 
to długo trwało. 

Greene zrobił obrażoną minę. 

— Proszę pana... — zaczął, ale 
pohamował się, wzruszył ramionami i 
wyszedł z pokoju, zamykając za sobą 
drzwi. 

Vance wyjął zegarek, a Maukham 
poczekał chwilę i zastnkał w ścianę. 
Czekaliśmy pozornie nieskończenie dłu- 
go, wreszcie drzwi uchyliły się powoli 
i w szparze ukazała się twarz. Gre- 
ene'a, zaglądającego ostrożnie do po- 


koju. Kiedy wszedł i zbliżył się z 
wahaniem do łóżka, Vance podniósł | 


główną, zachodnią elewację domu i | głowę: 


żaden nie komunikował się z sąsied- | 


—ŚoSŚSŚCŚCCCCŚŚŚŚŚŚŚ  esccnr —— 
2 
. 


SPRAWA GREENE'ÓW). 


Przekład autoryzowany JANINY SUJKOWSKIEJ, 


z którego | 
| kund, moi panowie. 


— Trzy minuty, dwadzieścia se- 
Do licha! Sier- 


| żancie, jak pan sądzi, co intraz robił 


|w panzie między dwoma strzałami? 


| zirytował się 


| do hallu. 


| ponując obejrzenie 


— Skąd ja mogę wiedzieć? — 
Heath. —Pewnie szukał 
poomacku schodów. 

— Gdyby ich tak dłago szukał, 
toby z nich zleciał 

Markham przerwał dyskusję, pro- 
schodów  służbo- 
wych, po których zbiegł zaalarmo- 
wany pierwszym strzałem lokaj. 

— Narazie nie będziemy oglądali 
innych sypialni —rzekł. —Pokój pan- 
ny Ady chwilowo niedostępny. Musimy 


poczekać na pozwolenie doktora. Kie- 
dy on przyjdzie, panie Greene? 
— Mówił, że o trzeciej. Na pe- 


wno przyjdzie, bo to chodząca- pnnk- 


tualność. Przysłał z rana pielęgniar- 
kę, która opiekuje się teraz Adą i 
mamą 


— Panie Greene—wtrącił Vance 
—czy pańska siostra Julja nie zamy- 
kała na klucz — na noc — drzwi 
swego pokoju? 

Greene otworzył szeroko oczy. 


— Do licha, zamykała! Zupełnie 
zapomniałem... zawsze się zamykała 
na klucz. 

Vance skinął głową i wyszłiśmy 


Markham skierował się ku 


| wahadłowym drzwiom służbowej klatki 


| 


schodowej. 

— Te drzwi nie tłamią dżwięków 
—zanważył. 

— Nie — zgodził się Chester.— 
Pokój Sproota znajduje się uj szezytu 
i stary ma ostry stich. Czasami le- 
piej by było, żeby był głuchy. 

Mieliśmy się już cotnąć, gdy z u- 
chylonych drzwi na prawo dobiegł nas 
skrzeczący, kłótliwy głos. 

— (zy to ty, Chester? Co te 
znowu za hałas? Czy nie dosyć juź 
miałem wstrząśnień i zmartwień. ,.?* 

Chester wsunął głowę w uchyłone 
drzwi. 

— Nic się nie stało, matko 
rzekł z irytacją, — Policja przy- 
szła. * 

-— Policjant?—powtórzyła wzgard- 
liwie stara, — Czego oni tu chcą? Czy 
nie dosyć mnie już  zdenerwowali? 
Dlaczego nie pójdą szukać łotra pe 
mieście zamiast rajcować za mojemi 
drzwiami i zakłócać mi spokój? Więc 
to policja dodała gniewnym tonem. 
— Wprowadź mi ich tutaj! Już ja z 
nimi pogadam. Policja! 


(Dałszy ciąg nastąpi.) 


Nr. 70. „DZIENNIK ŁODZE oe __________ Mm 8. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Józefa Obl, N.M.P. 


Marzec JUTRO: Wolframa B. 
Wschód słońca 543. 
Zachód słońca 17.45, 
Wschód księżyca 13.57. 
o 22a. EŃ Zachód księżyca 5,12. 
Sobota Długość dnia 11,59 
Przybyło dnia 4.09. 
| EIA a zę Ba 
MUZRUM MIEJSKIE historji | sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 4 


otwarte w środy, soboty i niedalele 
10—16. 


Dyżury aptek. 

Dziś w nooy dyżurują nast. apteki: M. 
Kucperkiewicza (Zgierska 54), J. Sitkiewi- 
eza (Kopernika 20), 1. Zundelewicza (Piotr- 
kowsku 26), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
1 B. Łebody (11 Listopada 86). 


„Wiadomości 


Filmowe” 


„Dziennika Łódzkiego“, 


W poniedziałek, dnia 21 bm,, 
w piśmie naszem ukaże się po 
raz pierwszy specjalny dodatek 
p. n. „Wiadomości filmowe“. 

Dodatek ten ukazywać się 
będzie w każdy poniedziałek, 
względnie we wtorek, o ile w po- 
niedziałek wypadnie święto. 

Dążeniem naszem. będzie na- 
wiązanie za pośrednictwem „Wia- 
domości Filmowych" ścisłego 
kontaktu z wielbicielami kapła- 
nek i kapłanów X muzy, rekru- 
tującym się z pośród naszych 
P. T. Czytelników. 
0 NA, e 


Depesza dowódcy 0.K. dla 
marsz. Józeta Piłsudskiego 


Z okazji imienin Marszałka Piłsud- 
skiego? dowódca Okręgu Korpusu Nr. 
IV. wysłał następującą depeszę: „Pier- 
wszy Marszałek Polski Józef Piłaudski 
Warszawa — Belweder. Łącząc się z 
Polską w zgodnym akordzie serc, biją- 
cych żywem uczuciem przywiązania i 
czci dla' Wielkiego Budowniczego od 
rodzonej Ojczyzny, w imieniu włas- 
nem i podległego mi Korpusu składam 
Dostojaemu Solenizantowi jaknajser- 
deczniejsze życzenia długich jeszcze 
i obfitych w piękne plony lat wielkiej 
Jego służby dla (Polski Mocarstwowej. 
Małachowski generał brygady. 

Dowódca 0. K, IV. wysłał również 
depeszę z życzeniami na ręce generała 
Rydza-Śmigłego. 


Łódzkie organizacje zawódowe 


żądają zniżki opłat komornianych. 


Nieuzasadnione opłaty licznikowe muszą być usunięte. 


Ostatnio odbyła się zbiorowa kon- 
terencja przedstawicieli różnych zrze- 
szeń m. Łodzi zorganizowana przez 
Tow. „Lokator“ w lokalu własnym 
związku przy ul. Piotrkowskiej 107. 

Konferencja miała na celu zorga- 
nizowanie szerokiej akcji w sprawie 
obniżenia komornego w starych i no- 
wych domach. 


| o O 


M. in. na konferencji reprezente- 
wane były związki: O.K./.Z. (grupu- 
jące 24 związki zawodowe), Związek 
Pracowników Handlowych i Biurowych, 
Związek Emerytów Państwowych, Spół- 
dzielnia Mieszkaniowa „Lokator“, 
Związek Inwalidów Wojennych w Ło- 
dzi, Robotnicza Spółdzielnia Mieszka- 
niowa „Naprzód“, Związek Pracowni- 


Jubileusz 30-letniej pracy w sądownictwie 
prezesa sądu okręgowego p. J. Zaborowskiego. 


W dniu wczorajszym prezes sądu o- 
kręgowego w Łodzi p. Józef Zaborow- 
ski obchodził 30-lecie pracy w sądow- 
nictwie. 

Z racji tej uroczystości odbyło się 
w kościele św. Krzyża uroczyste nabo- 
żeństwo, na którem obecni byli przed- 
stawiciele sądownictwa łódzkiego, pro- 
kuratury, palestry itd. 

Następnie wszyscy pracownicy sądu 
składali p. prezesowi Zaborowskiemu ży- 
czenia dalszej owocnej pracy. Również 
z życzeniami pośpieszyli urzędnicy pro- 
kuratury, kancelarji sędziów śledczych, 
sędziowie, przedstawiciele sądów pro- 
wincjonalnych, reprezentanci zrzeszeń, | 


ugrupowań i instytucyj z terenu Łodzi 
etc. etc. 

P. prezes Zaborowski ostatnio, przed 
objęciem stanowiska prezesa sądu okrę” 
gowego w Łodzi, był prezesem sądu o- 
kręgowego w Radomiu, uprzednio zaś 
przez szereg lat był przewodniczącym 
sądu dla nieletnich w Łodzi, następnie 
sędzią sądu okręgowego w Łodzi. 

P. prezes Zaborowski zarówno u pod- 
władnych, jak i wśród szerokich kół 
znajomych i licznych przyjaciół cieszy 
się szczególnym szacunkiem i uznaniem 
w związku z jego zaletami charakteru i 
owocną działalnością zarówno na niwie 
społecznej jak i zawodowej (eb) 


Dekoracja zasłużonych łodzian 
złotemi, srebrnemi i bronzowemi krzyżami zaslugi. 


W czasie dzisiejszych uroczystości, 
związanych z obchodem imienin mar- 
szałka Józeta Piłsudskiego, p. woje- 
woda Władysław Jaszczołt dokona ak- 
tu dekoracji szeregu zasłażonych osób, 
a mianowicie: 

Złotym Krzyżem Zasługi pp.: Ja- 
ninę Głastmanową, nauczycielkę, za 
pracę w dziedzinie wychowania mło- 
dzieży, Helenę Kijeńską, dyr. Konser- 
watorjum — za pracę pedagogiczną, 
Zotję Tatrzańską, przełożoną szkoły— 
za pracę w szkolnictwie, Julję Zbi- 
jewską, nauczycielkę — za pracę oś- 
wiatową i wychowawczą, Karolinę 
Skalską — za pracę społeczną, na- 
czelnika Wacława Lntomskiego — za 
pracę społeczną i w administracji pań- 
stwowej, naczelnika Aleksandra Ty- 
mienieckiego — za pracę społeczną i 
państwową, naczelnika dr. Teofila No- 
wojowskiegó — za pracę w służbie 


U anna 
Zarząd główny związku włókniarzy Z. Z. Z. 


odbędzie narady w dniu jutrzejszym. 


(ag) W niedzielę, dnia 20 b. m. od 
godziny 10 rano rozpoczną się obrady 
zarządu głównego związku włókniarzy 
ZZZ., z udziałem siedemnastu przedsta- 
wicieli z oddziałów prowincjonalnych Z. 
Z. Z, jak Białystok, Bielsk, Zawiercie, 
Wa szawa itd. 

Tematem narad zarządu głównego 
będzie przedewszystkiem sprawa usto- 
sunkowania się ZZZ. do ostatnio prze- 
prowadzanych reform w ustawodawstwie 
społecznem. 

O ile wiadomo—łódzki zarząd głów- 
ny związku włókniarzy ZZZ. przygoto- 
wuje obszerne memorjały, przeciwsta- 
wlające się w sposób kategoryczny us- 
tawie o ubezpieczeniu robotników na 
starość, w formie, projektowanej obec- 
nie przez sfery ustawodawcze, — Dalej 
wypowie się zarząd główny wspomnia* 
nego związku przeciwko redukowaniu 
świadczeń na rzecz bezrobotnych pra- 
cowników fizycznych, 

(w) Ponadto rozpatrzona będzie spra- 


wa wywarcia nacisku na odpowiednie 
czynniki w kierunku zorganizowania w 
możliwie najbliższym czasie robót sezo- 
nowych miejskich, przy zatrudnieniu mo- 
żliwie dużej liczby bezrobotnych i z u- 
staleniem planu  jaknajwydatniejszych 
wyników tegorocznej kampanji robót 
sezonowych. ” 

Dalej zarząd główny ZZZ. zajmie się 
sprawą ustosunkowania się związków w 
kwestji zapowiadanego na 16-go b. m. 
strajku protestacyjnego. Rada okręgowa 
ZZZ. — omawiejąc ostatnio kwestję tę 
uważała, iż strajk był niewskazany, al- 
bowiem nosił wyraźne piętno roboty 
politycznej, pozatem nie był dostatecz- 
nie przygotowany i dlatego nie mógł 
powieźć się całkowicie. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po- 
siedzenie delegatów i poborców Żżz. 
celem zastanowienia się nad obecną sy- 
Jach w przemyśle włókienniczym Ło- 

zi. 


skarbowej, Henryka Biedermana—wi- 
ceprezesa Izby  Przemysłowo-Handlo- 
wej, dr. Branona Biedermaua za or- 
ganizowanie PWK., Zygmanta Fiedle- 
ra — za pracę gospodarczą i społecz- 
ną, Maksa Kernbauma, Roberta Ge- 
yera i Henryka Grohmana — za or- 
ganizację PWK., Zygmunta Lorentza, 
nauczyciela—za pracę zawodową i spo- 
łeczną, Eugenjusza Łopuszańskiego, dy- 
rektora Kasy Chorych — za organiza- 
cję Kasy Chorych, dr. Tadeusza Mo- 
gilniekiego—za pracę społeczno-lekar- 
ską, Maur. Poznańskiego—za organi- 
zację PWK. 

S$rebrnemi Krzyżami Zasługi: inż. 
Rudolfa Sanderlanda—za pracę w słu- 
żbie państwowej, Klemensa Bilskiego, 
nanczyciela i Włodzimierza Gralińskie- 
go, nauczyciela — za pracę społeczną, 
asesora Zygmunta Gralińskiego — za 
pracę w słażbie skarbowej, Wiktorję 
Hansową i Stanisława Kopczyśskiego 
—za pracę społecz: 4. Antoniego La- 
chowieza — za pracę państw., asesora 
Izby Skarbowej Seweryna Malinow- 
skiego—za pracę w służbie skarbowej, 
Bronisława Podrygalskiego, kierowni- 
ka apteki—za org. aptek Kasy Cho- 
rych, dr. Wacława Sawiekiego—za or- 
ganizację lecznie Kasy Chorych. 

Bronzowemi Krzyżami Zasługi woż- 
nych: Józefa Bednarka i Szczepana 
Borezyka za gorliwą pracę w służbie 
i,Wawrzyńca Waszezyńskiego za pra- 
cę zawodową. (ag) 


PRZECIWOSPOWE 


ków Komunalnych i Zakładów Uży- 
teczności Publicznej, Kartel Związków 
Zawodowych, Związki nauczycielstwa 
polskiego i żydowskiego oraz. szereg 
innych. 

Zebranie zagaił p. Franciszek He- 
liński, Prezes spółdzielni mieszkaniowej, 
p. Józef Endrych wygłosił referat w 
sprawie obniżki komornego w starych 
i nowych domach oraz p. Franciszek 
Heliński — w sprawie ulg komunika- 
cyjnych. 

Zebrani powzięli rezolucję, w któ- 
rej m. in. stwierdzają, że wyżej wy- 
mienione postulaty w dobie obecnej, 
w dobie szalejącego kryzysu gospo- 
darczego i spadku wszelkich dochodów 
i zniżek zarobkowych są jedynem 
pewnem- wyjściem dla poprawienia e- 
gzystencji znbożałych szerokich warstw 
ladności. 

Zebrani postanowili w sprawie 
obniżki komornego w starych i no- 
wych domach — zwrócić się z memo- 
rjałem do miarodajnych czynników 
rządowych i ustawodawczych o wpro- 
wadzenie drogą dekretu, czy też roz- 
porządzenia, zniżki komornego w sta- 
rych domach o 25 proc., w nowych 
zaś o 40 proc., 

zwrócić się do zarządu elektrowni 
łódzkiej o skasowanie pobieranych o- 
płat za dzierżawę licznika oraz o nie- 
doliczanie odsetek za zwłokę do nie- 
zapłaconych rachunków w okresie co- 
najmniej 15-dniowym, 

zwrócić się do miarodajnych czyn- 
ników o wstrzymanie eksmisyj w stø- 
sunku do lokatorów, którzy są fak- 
tycznie bezrobotni, na okres bezrobo- 
cia tych lokatorów, oraz o umorzenie 
zaległego komornego tymże lokatorom. 

Rezolucja wraz z motywami me- 
morjału zostanie przedstawiona na 
wszechpolskim zjeździe lokatorów, któ- 
ry odbędzie się w Warszawie w dniach 
19 i 20 bm. 

Z rezolucją powyższą i memorja- 
łem wyjeżdżają do Warszawy z ra- 
mienia konferencji pp. przewodniczący 
Fr. Heliński, prezes spółdzielni miesz- 
kaniowej „Lokator*, J. Endrych, inż. 
J. Urbach, dr. Oz. Zylberzweig, se- 
kretarz St. Salski oraz 8. Pawłowski. 

Powrót delegacji z wszechpolskiego 
zjazdu spodziewany jest w dniu 22-g0 
b. m. (p) 


S. U. S. w hołdzie 
marsz. Piłsudskiemu. 


(a) W dniu dzisiejszym, z racji 
imienin marsz. Piłsudskiego, o godzinie 
18-ej staraniem Stowarzyszenia Urzę- 
dników Skarbowych zostaje zorganizo- 
wana w lokalu oż Stowarzyszenia 
ra ulicy Moniuszki 4 uroczysta aka- 

emja. 


bezpłatne szczepienie ospy ochronnej 


zorganizowane będzie 
W dniach: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 
17, 19, 20 i 2imaja r. b. przeprowadzo* 
na zostanie akcja bezpłatnych szczepień 
ospy ochronnej dzieciom, urodzonym w 
roku 1931 oraz dzieciom, które do tej 
pory nie były jeszcze szczepione. 
Szczepienia dokonywane będą w na 
stępujących ośmiu Dozorach Sanitarnych 
w godzinach od 8 do 10 rano codzien- 
nie. 


w Ciągu miesiąca maja. 


Sprawdzanie, czy óspa się 
odbywać się będzie w tych 
kalach i godzinach, w dniach 23, 24, %6, 
27 i; 28 maja r. b. è 
Uchylenie się od obowiązku szcze- 


ienia po: sobą karę grzywny do 
100 złotych ub kang tranu e I R 
na zasadzie art. 9 Ustawy z dnia 19-go 


lipca 1919 roku o 
odl e za 
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Widowiska łódzkie 


REPERTUAR, 
TR MIBJSKI: O g. 4 t „Pan Geld- 

a ea A dała 

TEATR KAMERALNY: O g.ö po poł. „Hau 

1 Hau*, wiecz. „Dziewozynai hipopotam“, 

TEATR POPULARNY: O g. 4.15 „Kredowe Ko- 

ło*, wiecz. „Jutro Pogoda”, 

APOLLO: I „Odrodzenie“ 

BAJKA: „Noc upojeń*. 

CAPITOL: „Trader Horo“. 

CASINÒ: 


„Najeźdźcy”, 

*« „Dolina złota* II. „Dziki zachód* 
OORSO: | „Hai-Tang*. 11. Piraci pustyni 
"DOM LUDOWY: „Cudza narzeczona”. 
GRAND KINO: „Małżeństwa przysałości”, 
LUNA: „Panna wdówka”, 

MIMOZA: „On albo ja“. 

ODBON: „Mężowie i żony”. 

TOWY: I „Catą* (I. „Pieśń cabalioro*, 
PALAOB. „Cohn i Kelly w Afryce”, 
PRZABDWIOŚNIB: „Niebieski motyl“, 
RRSURSA:; „Nie odchodź odemnie“, 
RAKIETA: „Pocałunek wiosny". 


_ SPLENDID: „Rok 1014* 


UGIECHA: 1. „Trędowata 
WODRWIL: „Mężowie i żony”. 
ZACHĘTA: „Niebezpieczny raj”. 


Teatr Miejski. 

(ul. Cegielniana 36 27). 

Daiś w sobotę o g.4-ej po pol, z okazji 

imienin Marszałka Józefa Plłsudskiego, bez- 

rp przedstawienie dlu młodzieży „Fan 

ldhab*. 

Daid, w sobotę, niedzielą i poniedziałek 

wiecz. sztuka J: Galstwortihy'ego „Walka*. 

W niedzielę o godz. 4 pp. na ogólne żą- 
danie publiczności „Opera za 3 grosze”. 

We wtorek premjera świetnej 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X 1) 

Dziś, w sobotę o g. 6 pp. po raz ostatni 
POP Bonrraokona” i w niedzielę „Hau 
ant z Michałem 7niczem. 

Daiś, jutro t pojutrze wyborna komedja 

Luey „Dziewczyna i hipopotam”, z nie- 
Stefanją Jarkowską w roli popis 
sowej. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. 18 tel. 178-00. 

Dziś, w sobotę o godz. 4.15 pp. „Kredowe 
Koło* eeny na wszystkie miejsca po 50 gie 
wieez. o gods, 8,19 wiecz. amerykańska ko- 
i a „Jutro Pogoda”, 

niedzielę o godz. 4.15 pp. bajka dla 
dzieci „Król Kryształek | Krasnoludki”, wiecz. 
„Jutro Pogoda”. 


Teatr Powszechny. 
(ul. Przejazd 34). 


Dzisiaj, w sobotę 19, o g. ej wiecz. uro- 
czysta premjera wielkiego misterjum religij- 


R „Golgota“, Reżyserował art. dram. Leo- 
pold Zbucki. Kasa teatru czynna od godz, 1-ej 
miejsc od 50 gr. do I ał. W nie- 


przedstawienia, o g. popol. oraz 


Wiec bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Związek pracowników umysłowych 
ZZP. organizuje w dniu 23 marca r. b. 
w sali kina „Oświstowego” przy Wod- 

m Rynku wiec bezrobotnych pracow- 
| w owych w sprawie pomocy 
dla bezrobotnych tych pracowników. 

Sprawy przyjścia z pomocą przez 
rząd | samorząd referować będzie Ro- 
man Kuchciak. (p) 


Pracownicy umysłowi 
z pomocą bezrobotnym. 


Przed paru tygodniami zarząd od- 
działu związku pracowników umysłowych 
w Pabjanicech powziął na swem posie- 
dzeniu uchwałę, eby co dwa tygodnie 
urząd: sg) ae ko pebmi OE 
y, a zysk z t czytów przelewa 

kasy komitetu pomocy dla bezrobot= 

ych pracowników umysłowych m. Pa- 
zasilenie 


taki od: odbył się w so- 
bie dnia 18 marca r. b. zz 
omu Robotniczego", e odczyt 

ułem „Ideologja Żeromskiego" 
p. Józef Tomesz z Łodzi. 


e- 


5 na duszów taniej 


komedji | 


Lekka poprawa w lódzkich 


(w) Jak już przed kilku dniami 
donosiliśmy — w tegorocznym sezo- 
nie wiosenuym w przemyśle włókien- 
niczym Łodzi liczba zatrudnionych ro- 
botników jest mniejsza o m. w. 10 
tys. osób, aniżeli w tym samym o- 
kresie r. ub. 

Tem niemniej, jak się obecnie in- 
formujemy zarówno ze związków prze- 
mysłowych, jak i z organizacyj ro- 
botniczych, w ciągu ostatnich tygo- 
dni, a nawet ostatnich dni, w urucho- 
mieniu przemysłu zaznacza się stale 
wzrastająca poprawa. s 


Cały szereg (większych zakładów 
przemysłowych (za wyjątkiem firmy 
„Leonhardt, Woelker i Girbardt*, pra- 
cującej na 3 dni w tygodniu) pracuje 
od 6 do 6 dni na tydzień, przyczem 
w całym szeregu fabryk, jak w fir- 
mie „Karol Eisert* i innych konty- 
nunje się pracę na dwie zmiany. 

W zakładach tirmy „PRisenbraun* 
uruchamia się drugą zmianę jeszcze 
w tygodniu przedświątecznym, zaś ro- 
botników i dla obsłużenia tej drugiej 
zmiany angażowano juź w ciągu dnia 
wczorajszego i onegdajszego. Skom- 
pletowanie zespołu zmiany tej nastąpi 
w dnia dzisiejszym. 

W zakładach średniego przemysłu 
włókienniczego również kontynuuje się 
niejednokrotnie pracę na dwie zmiany 
i przeważnie na cały tydzień (za wy- 
jątkiem poszczególnych oddziałów fa- 
brycznych). 

W małym przemyśle włókienni- 
czym, operującym niskiemi stawkami 
płac, bardzo znaczny procent zakła- 
dów utrzymuje pracę w skali zreguły 


większej, niż osiem godzin na dobę. 
Jeśli chodzi o prowincję — we 
wszystkich miejscowościach okręgu 


przemysłowego łódzkiego fabryki pra- 
cują m. w. tak samo, jak łódzkie za- 
kłady przemysłowe. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 19.114.82. 


Nie będzie świątecznej przerwy 


w uruchomieniu fabryk w Łodzi i okręgu. 


zakladach przemysłowych. 


Obecnie w zakładach przemysło- 
wych spółki akcyjnej „Zawiercie* u- 
ruchomiono oprócz czynnych już przę- 
dzalni i farbiarni — również tkalnię 
i wykończalnię oraz oddziały przygo- 
towawcze. Również w firmie „Za- 
wiercie* zaprowadza się drugą zmianę. 

Już z chwilą uruchomienia tkalni 
wynikł w „Zawierciu“ zatarg między 
administracją fabryki a tkaczami, bo- 


wiem firma zamierzała wprowadzić 
pracę jednego tkacza na czterech 
krosnach. 


Zatarg został zlikwidowany w ten 
sposób, iż tirma ustąpiła i zaniechała 
chwilowo wprowadzania reorganizacji 
dopiero co podjętej pracy. 

Przerwy Świątecznej w uruchomie- 
nin warsztatów łódzkiego przemysła 
włókienniczego w rb. zasadniczo nie 
będzie. 

Zakłady, zrzeszone w Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem w Łodzi, przerywają pracę 
już w Wielki Owartek, jednocześnie z 
dokonaniem wypłaty tygodniowych za- 
robków robotniczych. 

W niektórych zakładach przemy- 
słu średniego i w części zakładów 
przemysłu małego warsztaty czynne 
będą jeszcze w Wielki Piątek przed 
połndniem. 

We wtoręk poświąteczny, tj. 28 
bm., wszystkie zakłady przemysłowe, 
z małemi wyjątkami, będą normalnie 
uruchomione. 

Ostatnio szerzone są pogłoski, ja- 
koby w uruchomienia przemysłu włó- 


kienniczego w Łódzi zaznaczyć się 
miał jaż od 1 kwietnia rb. znaczny 
spadek. 


Jak intormują ze związków wielko- 
przemysłowych — mimo, iż data 1 p. 
m. jest stosunkowo bliska, więc pew- 
ne dane o sytuacji w tym okresie 
czasu możnaby jnż sprecyzować obec- 
nie, to jednąk nie można twierdzić, 


Ku czci marsz. Piłsudskiego. 


Akademia strzelecka w sali straży ogniowej. 


W dniu 19 marca b.r. o godz. 18-ej | 


w sali straży ogniowej przy ul. 11 Listo- 
pada 4, odbędzie się uroczysta akademja 
ku uczczeniu imienin pierwszego mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 

Na program Akademji złożą się: 
„Pierwsza brygada* (orkiestra Związku 
Strzeleckiego), Słowo wstępne (ob, Apo- 
inary Karnawalski), Przemówienie (ob. 
ppłk. dypl. Walawski Stanisław), Chór 
Związku Strzeleckiego z towarzyszeniem 
orkiestry Zw. Strzel. (pod batutą ob. 
Białobrzeskiego), a) Białobrzeski—Wódz 
b) Białobrzeski—Pieśń żołnierska, Ta- 
niec plastyczny (ob. Łabudzińska z 
Oddz. Ili Związku Strzeleckiego), Insce- 


nizacja wyjątku z „Akropol s” — Wys- 
piańskiego (Oddział IV i V Związku 
Strzeleckiego), Krakowiak i Mazur (strzel- 
czynie i strzelcy Oddziału III Związku 
Strzeleckiego, Chór Związku Strzelec- 
kiego z towarzyszeniem orkiestry Związ- 
ku Strzeleckiego (pod bat. ob. A. Bialo* 
brzeskiego), a) A. Białobrzeski— Jeszcze 
Polska nie zginęła, b) M. Concon — 
Domine, benedice Poloniam, c) „My 
pierwsza brygada”. 

Wstęp bezpłatny. Na powyższą uro- 
czystość zaprasza wszystkich sympaty- 
ków Związku Strzeleckiego Zarząd i Ko- 
menda Zw. Strz. m. Łodzi. 


Nabywcy działek leśnych _ 


miasta—ogrodu „Sokolniki“ 
zgromadzą się jutro w sall Domu Ludowego. 


W swoim czasie, jak wiadomo, właś- 
ciciel majątku ziemskiego Sokolniki, bar. 
Rozenstock - Rozenstocki, rozparcelował 
wspomniany majątek, sprzedając t. zw. 
działki leśne, dla utworzenia na terenach 
majątku Miasta- Ogrodu. 

Parcelacja została przeprowadzona 
w trzech etapach. O ile wiadomo — 
wskutek nieuzyskania w okręgowym u- 
rzędzie ziemskim zezwolenia na parce- 
lację części terenów leśnych „Sokolniki“ 
nowonabywcy nie będą mogli bez trud- 
ności wejść w posiadanie swych działek, 


W dniu jutrzejszym, t.j. w niedzielę, 

bm., o godz. 9 min. 30 rano (w dru- 
gim terminie) odbędzie się w sali Domu 
Ludowego walne zgromadzenie Stowa* 
rzyszenia  Właścicieli Nieruchomości 
Miasta- Ogrodu „Sokolniki*, na którem 
to zgromadzeniu, oprócz sprawozdań 
władz zrzeszenia i wyborów nowego 
zarządu, omówioną również zostanie 
sprawa wejścia w posiadanie wspomnia” 
nych działek. 


aby dane te pozwalały oczekiwać 
spadku uruchomienia w początku przy- 
szłego miesiąca. Uruchomienie w o- 
kresie obecnym jest tak stosuukowo, 
w porównaniu z r. nb. nieznaczne, iż 
trudno przypuszczać aby jeszcze mo“ 
gło się zmniejszyć w wypadku, gdy 
jak obecnie bardzo nieznaczne 
lecz jednak stałe zapotrzebowanie na 
produkty włókienniczego przemysłu 
istnieje. 


Łódź 
SOBOTA, dnia 19 marca 1932 r. 
1146—11,66 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
tr. z W-wy). 
11.58—12,10 
z Wieży 
tamie programu na dzień następny. 


wy 
Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
Marjackiej w Krakowie, a mę 


1210—12,35 Muzyka z płyt gramofonowych 

I 15—15.45 Suwe. 

15.45—16 10 Giełda pieniężna i płyty gramof. 
(tr. z W-wy). „że oz 

16.16—16,.80 Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Sredałowiecze* — wygl. prot. Henryk 
Paszkiewiez (tr. 3 W-wy). 

16.30—17,10 Płyty gramof. z W-wy, 

17.10—17.35 Odczyt p. t. „Marszałek Piłsudski, 
a istota pracy państwowej* — wygł. dr. 
Jan Starzewski (tr. 2 W-wy). 

17,35—18.06 Muzyka dla młodzieży z W-wy. 

1605—13.30 Program dla dzieci. Audycja 

_ Ku osci Marszałka Piłsudskiego 2 W-wy. 

15.80—18.50 Koncert dla młodzieży z W-wy. 

18 50—19.15 Rozmaitości. 

19.J5—10.30 Komunikat (zby Przem, Handi, 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny i płyty gramofonowe, 

19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów 1 płyty gramof. . 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy). 

20.00—20.15 Na widnokręgu (tr. z W-wy). 

20.15—21,35 p SA polska i polska pieśń 
żołnierska. Wyk.: Ork. P.R. pod dyr. Stan. 
Nawrota i soliści (tr. z W-wy). 

21.35—21,60 Peljeton siwa Kaden-Bandrow- 
sklego p. t. „Józef Piłsudski jako pisarz" 
(tr. z W-wy). 

21.50—22.00 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Rożjewego, oraz kom, meterol. i polic. 
z 


-Wy. 

22,00—28,00 Utwory Chopina w wykonaniu 
Mikołaja Orłowa (t. z W-wy). 

28.00 Koncert życzeń z płyt gramof. 


Łódź « 
NIEDZIELA, dnia 20 marcs 1982 r, 


9.00—9.80 Transmisja startu zawodów marszo- 
wych Związku Strzeleckiego z Rynku 
Bałuckiego w Łodzi, 

10.00— 11.48 Transmisja nabożeństwa s Krakowa 

11.45—12.16 Tr. z trasy zawodów marszowych 
w Aleksandrowie pod Łodzią (w przerwie 
Sygnał czasu i hejnał oraz odczytanie 
programu) 

12.15—14.00 pac M z Filharmonji Warsz. 
fragmentu 3-go Międzynarodowego Kon- 

kursu im, Fryderyka Chopina, 

14.00—15.00 Transmisja z mety zawodów mar- 
szowych strzeleckich przed Koszarami 
28-go pułku Stre, Kan. w Łodzi. 

15.00 -15.55 Mazyka lekka w wyk. Ork, P. R. 
pzd dyr, St. Nawrota, (tr. & W-wy) 

13.36—16.20 Program dla dzieci, 1, Radjotygod- 
nix „Co się dzieje na świecie” 2, Feljeton 
prof. Janowskiego p. t. „Niezwykłe przy- 
gedy Janka Wędrowniozka* (tr. z W-wy) 

1640—1655 Płyty gramof. z W-wy. 

16.20—16.40 Odozyt p. t. „Alkohol, wróg ludu* 
wygł dr. Paweł Klinger. 

1640—17.10 Płyty gramofonowe z W-wy. 

17.15—17.30 „Tajemnice astrologji* wygł. dr. 
Feliks Burdecki. (Tr. x W.wy) 

17.30—1745 „Wiadomości przyjemne i poły- 
teczne* (tr. 5 W-wy) 

17.450—19.00 Koncert Doadniowy. Wykon.: 
Reprezentacyjna Orkiestra Policji Państw. 
m, St. dza pod dyr. Al. Sielskiego, 
z udziałem solistów. (tr, z W-wy.) 

18.50—19.15 Rozmaitości, 

19.20—10.30 Komunikat sportowy łódzki. 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, odczytanie programu na dzień 


Lr AS 

19.45-20.15 Słuchowiske z W-wy p.t. „Anło- 
niowe wesele" p-g Przybyszewskiego, 

20,15—21.56 Koncert popularny, Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego z udziałem solistów. (tr. z W-wy) 

21.40-21.55 Kwadrans literacki, Władysław 

ont. „Wspomnienie z lat dziecięcych 

(tr. » W-wy), 

21.55—22.40 Koneert solistów z W-wy. 

1240—22.55 Kom, meteorol. i kom. sportowy 


W-wy. 
22.55-34.08 Mozyka tancosua z W-wy. 


Nr. 79. 


Swięcone dla dziatwy 


szkolnej. 

(a) W związku ze zbliżającemi się 
świętami Wielkiej Nocy sekcja dożywia” 
nia dzieci przy wojewódzkim komitecie 
niesienia pomocy bezrobotnym, pozosta” 
jąca pod kierownictwem p. dr. Skalskiej 
postanowiła zorganizować, wzorem lat 
ubiegłych, święcone dla najbiedniejszej 
dziatwy szkół powszechnych i specjal- 
nych. 
Jak nas informuje p. dr. Skalska ze 
święconego skorzysta około 16 tysięcy 
drieci, przyczem otrzymają one po 
świeró Kg. kiełbasy, struclę i po 2 jaj- 
ka. 


ze Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 


Związek nauczycielski jest bez- 
sprzecznie najżywotniejszym z pośród 
organizacyj pracowników umysłowych. 
Na terenie państwa liczy około 60 tys, 
<złonków, a obraca rocznie sumami mil- 
jonowemi. Posiada własne domy, u- 
zdrowiska, sanatorja. 

Ognisko łódzkie tego związku ma 
około 1000 członków, zaś obrót jego 
wynosi około 50 tys. zł. rocznie. Nio 
też dziwnego, że zebrania związku są 
zawsze liczne, a dyskusje często gorą- 
ce. Dowiadujemy się np., że sprawo- 
zdawcze zebranie roczne, które zwo- 
łane zostało na niedzielę dn. 20 b. m. 
o godz. 16, odbędzie się nie w lokalu 
własnym, a w sali gimnastycznej szko- 
ły przy ul. Nowo-Targowej Nr. 24. — 
Liczą się z tem, ze ubiegły rek, tak 
ciężki dla wszelkich organizacyj, na- 

madził zbyt dużo materjału do dys- 

usjj, a wobec tego lokal własny nie 
mógłby pomieścić wszystkich uczest- 
ników zebrania. Główna walka roze- 
ge się zapewne nietylko w czasie dys- 
nsji nad sprawozdaniem, ałe i przy 
wyborach nowych władz ogniska. 


Baczność, marynarze 
rezerwy |! 


Zarząd Związku marynarzy rezerwy 
podaje do ogóluej wiadomości swym 
członkom, iż du. 20 meren-o godz. 10 
rano w lokaln przy ul. Piramowicza 
Nr. 15, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Związku, na którem zostanie 
poruszonych Szereg Spraw a przede- 
by kim sprawa bezrobotnych człon- 

ów, 


Wycieczka studjum 
pedagogicznego w Łodzi. 


W bieżącym tygodniu bawiła w ko- 
dzi wycieczka słuchaczy Studjum Peda- 
gogicznego przy Wszechnicy  Jagielloń- 
skiej. 

Wycieczka interesowała się specjal- 
nie Miejską Szkołą Pracy, gdzie była na 
trzech godzinach wykładów. 


Mikrofon na Bałuckim Rynku 
Jutro z rana na Bałuckim Rynku 
ustawiony będzie mikrofon, przez któ- 
ry starosta powiatowy Rzewski wy- 
gosi odczyt o marszu strzeleckim i za- 
aniach sportu pieszego w związkach 
strzeleckich. (b) 


Zabawa taneczna 


na Sierociniec. 

W sobotę, dnia 2-go kwietnia b. r. 
w salonach Ogniska Oficerskiego, przy 
ul. św. Jerzego Nr. 2, odbędzie się na 
rzecz Towarzystwa Domu Sierot po 
Żołnierzach W. P. zabawa tanecza, 
połączona z konkursem bridge'owym. 

Początek o godz. 21-ej. Strój wie- 
czorowy. Wstęp 5. zł. za okazaniem 
zaproszenia. Dla członkow Ogniska 
Oficerskiego 3 zł. 

Komitet z panią generałową Mała- 
chowską, fpułkownikową Dobrowolską, 
kpt. Frankiewiczem i por. Trytko na 
ozele, dokłada wszelkich starań, aby 
ta zabawa, pierwsza w zielonym kar- 
nawale — udała się w stu procentach 


Ka Pal tylko gilzy 4 


' „LUKSUSOWE“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
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Podjęcie robót sezonowych 


nastąpi częściowo w początkach 


(2) Zbliżający się termin rozpoczę* 
cia robót sezonowych, j:st przedmio- 
tem narad w organizacjach robotników 
sezonowych, którzy w sprawie tej in- 
terwenjowali zarówno u władz miejskich 
i rządowych z prośbą o wcześniejsze 
przydzielenie kredytów na wznowienie 
robót sezonowych i rozpoczęcia tych 
robót, by przyjść w ten sposób z po- 
mocą pozostającym obecnie bez pracy 
robotnikom sezonowym, którzy z racji 
skrócenia w ubiegłym roku sezonu ro- 
bót, znajdują się obecrie w bardzo 
przykrych warunkach materjalnych. 

ii, Sprawą tą zajmował się również 


etnia r. b. 


magistrat, który specjalnie obradował 
na kwestją ustalenia terminu rozpoczę” 
cia robót sezonowych. 

Jak się dowiadujemy termin zaanga” 
żowania pierwszych partyj robotników 
na roboty na plantacjach miejskich 
ustalony został najwcześniej na począ- 
tek kwietnia r. b. Przyjęci zostaną jed- 
nak tylko najbardziej potrzebni robot- 
nicy. 

Termin rozpoczęcia dalszych robót 
na plantacjach oraz robót przy budo- 
wie kanalizacji i naprawie bruków, usta- 
lono na drugą połowę kwietnia, a na- 
wet na pierwszą połowę maja r. b. 


Projekty podatkowe 


w dziedzinie przemysłu 
chemicźno-kosmetycznego. 


Dowiadujemy się ze źródeł miaro- 
dajnych, że obecnie w ministerstwie 
przemysłu i handlu opracowany został 
nowy projekt w zakresie przemysłu 
chemiczno kosmetycznego, mający na 
celu względy zdrowotne. 

Między innnemi projekt ten wylicza 
w zakresie produkcji chemicznej i ko- 
smetycznej artykuły, które się dozwa- 
la w kraju wytwarzać lub sprowadzać 
z zagranicy, gdy tymczasem w innych 
państwach ogłaszane bywają tylko li- 
sty przedmiotów, zakazanych ze wzglę- 
du na sprawy zdrowotne |udności do 
wytwarzania i dostarczania ich ludności 

Projekt powyższy przewiduje, że 
każdy zakład przemysłowy wytwarza- 
jący przedmioty aptekarskie i kosme- 
tyczne, obowiązany będzie przedsta- 
wić listę artykułów, które zamierza 
wytwarzać i następnie otrzymuje kon- 
cesję na prawo fabrykacji tych arty- 
kułów, przyczem opłacać się będzie 
za taką koncesję po 200 zł. jednorazo- 
wo od każdego artykułu. 


Przewiduje się przytem, że każdy 
taki artykuł może być tylko dostarcza- 
ny na rynek podług zgłoszonego wzo- 
ru i wszelkie zmiany i ulepszenia zro- 
bione przy fabrykacji tegoż, muszą 
być następnie zgłoszone na nowo i 
prawdopodobnie powtórnie wykupywa- 
ne patenty koncesyjne. 

Biorąc pod uwagę, że w Polsce 
przemysł chemiczno-kosmetyczny nie 
jest jeszcze dostatecznie silny i mocno 
rozwinięty i pracuje przy mocnej kon- 
kurencji wysoko rozwiniętych prze- 
mysłów zagranicznych, można dojść do 
przekonania, źe tego rodzaju projekty 
mogą wpłynąć ujemnie na dalszy roz- 
wój tego działa przemysłowego. Są juź 
dziś w Polsce zakłady przemysłowa 
chemiczno-kosmetyczne które wyrabia- 
ją paręset różnych artykułów, za któ- 
rych wykupienie koncesji kosztować 
będzie ewentualnie kilkadziesiąt tysię- 
cy złotych. 


Pomoc dla bezrobotnych 
wojewódzkiego komitetu do spraw (bezrobocia. 


Według danych Biura Rozdzielcze- 

ga Wojewódzkiego komitetu do spraw 
bezrobocia w Łodzi liczba osób, upraw- 
nionych do korzystania ż wszelkiego 
rodzaju świadczeń na dzień 11 b. m. 
przedstawiała się w sposób następują- 
cy: 
W 34 kuchniach w rozmaitych puk- 
tach m. Łodzi wydano 13575 obiadów 
dla 5,496 rodzin. Po zatem kuchnie do- 
starczyły 1.529 obiadów dla uprawnio- 
nych do zasiłków, przebywających w 
mieszkaniach. 


W. ośmiu stacjach wydano 1403 po- 
żywki dla 1272 rodzin. 

W tym samym czasie wydano 4453 
ctn. kartofli dla 1361 rodzin (4912 o- 
sńb), zaś węgla wydano 35226 etn, dla 
22.995 rodzin (69.347 osób). 

W mieście Łodzi uprawnionych do 
pobierania zasiłków było 22.628 osób, 
zaś remanent poszukujących pracy w 
P. U. P. P. wynosił 33,089. W porów- 
naniu z ubiegłym tygodniem liczba po- 
szukujących pracy zmniejszyła się 0 
875 osób, * 


Czeki bez pokrycia. 
Szereg nieuczciwych wystawców stanęło 
wczoraj przed sądem grodzkim w Lodzi. 


(a) Ostatnio bardzo rozpowszechnił | 
się zwyczaj wystawiania czeków termi- | 
nowych, które nie znajdują pokrycia. 

Dowodem tego jest mnóstwo spraw, 
rozpoznawanych przez sąd grodzki w 
Łodzi za wykroczenia czekowe. | 

Np. w dniu wczorajszym sąd gro- | 
dzki rozpoznał kilka podobnych spraw. | 

Między innemi Nuchem Ajzenberg, 
zamieszkały przy ulicy Nowomiejskiej | 
23 skazany został na 106 złotych 
grzywny lub 14 dni aresztu za wysta- | 
wienie bez pokrycia czeku na 50 zł. 

Chil Wajnberg, zamieszkały nad | 
Łódką 2, za wystawienie czeku na 100 
zł. bez pokrycia skazany został na 200 | 
zł. grzywny lub 1 m. aresztu. | 

Juljan Gostomski, zamieszkały przy | 


ulicy Pabjanickiej 32 za wystawienie 
bez pokrycia czeku na 200 zł. skazany 
został na grzywnę 200 zł. lub 1 mie- 
siąc aresztu. 

Za wystawienie bez pokrycia czeku 
na 100 zł., Moszek Opatowski zamiesz- 
kały przy ulicy Kamiennej 5 skazany 
został na grzywnę w sumie 200 zł. lub 
1 miesiąc aresztu. 

Jankiel Kupfer, zamieszkały przy 
ulicy Ogrodowej 2 za wystawienie cze- 
ku na sumę 150 zł., który w terminie 
płatności nie znałazł pokrycia skazany 
został na 200 zł. lub 1 miesiąc aresztu. 
Niezależnie od tego w każdym poszcze* 
gólnym wypadku zasądzono kwestjono- 
waną Sumę czeku na rzecz poszkodo- 
wanych. 


Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 


za miesiąc marzec 1932 roku, 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
28-go marca 1982 r, rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi dorażnej za 
miesiąc marzec 1982 roku dla bezrobot- 


nych robotników, posiadających rodzinę 
na wyłącznem utrzymaniu, a którzy zgło- 
sili się do biura, Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. Zeromskiego +4 i zostali do zapomogi 
uprawnieni. 


St. 1. 


Przejechany przez pociąg. 


lej ja zc or a 
owy, obchodzący tor, po u 
me L osobowego z Kalisza o Łodai 
znalazł na torze przy wsi Retkinia, na 
116 kilometrze toru okrwawion: rO- 
botnika, któremu IE pociągu © 

nogi oraz poszarpały ciało. 

p ych aai o wypadku zawiado- 
miono pogotowie ratunkowe i ję. 
Ustalono, iż raun jest Ste 
Marciniak, robotnik fabryki Steinerta, 
DY w Retkini przy ulicy Pias- 

118, 
Marciniak, mimo, iż obok toru urzą- 


osobowego dostał się 
obcięły mu nogi. 

Rannego po nałożeniu prowizorycz- 
nego opatrunku, przewieziono karetką 
pogotowia w stanie nieprzytomoym de 
szpitala okręgowego. 


Tragedja staruszki. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Wróbla 22, usiło= 
wała pozbawić się życia 62-letnia Ka- 
tarzyna Kaleta. 

Kaleta, zajęta pilnewaniem swych 
wnucząt, w pewnej chwili poleciła dzie- 
ciom udać się na podwórze, sama zaś 
w zamiarze samobójczym powiesiła się 
na sznurze od bielizny, umocowanym u 
haka okiennego. 

Po kilku minutach dzieci powróciły 
do mieszkania i poczęły przerażliwie 
wzywać pomocy. Nadbiegli sąsiedzi po- 
śpieszyli staruszce z pomocą. 

Lekarz pogotowia po zastosowaniu 
odpowiednich zabiegów, p nie- 
szczęśliwą kobietę do życia. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku brak 
środków do życia. (p) 


Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie dome- 
wem chOć jeden członek pracuje lub pø- 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

1) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesłę- 
cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesię- 
cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 

Bezrobotni, posiadający dochody lab 
zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
proc. wymienionych wyżej stawek, otrzy- 
mują zmniejszona zapomogi, a miano ą 

1) posiadający dużą rodzinę — staw- 
kę dla średniej rodziny, 

2) posiadający, średnią rodzinę —staw- 
kę dla małej rodziny, 

3) posiadający małą rodzinę—50 proc. 
stawki małej. 

Wypłaty odbywać się będą w lọ- 
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobet- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 9-ej do 14-ej, według nastę- 
pującego porządku: > 

Sroda, dnia 23 marca — litery: A, 
B,C,D, E, F, G, H, I, J. 

Czwartek, dnia 24 marca litery. 
K, L, E, M, N, O, P. 

Piątek, dnja 25 marca — litery: R. 
S, T, U, W, Z. 

Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 
zapomogi, powninien okazać: 

i) dowód osobisty, względnie inbe u- 
rzędow e zaświadczenie tożsamości, 
2) legitymację P.U.P.P. st 

fakt zgłaszania się do kontroli 
najmniej raz w ciągu ostatnich d 
godni. 


w 
ty- 


x mac obrachunkową áwoją 4 
członków rodziny, wspólnie zamieszkiuj: 
cych i będących we współnem gospodar= 
stwie. 


Za teror wobec 


Upart 
Echa awantury na punkcie 


(a) Na punkcie lekarskim przy ulicy 
Nowo-Pabjanickiej 22 dnia 6 lutego r.b. 
miała miejsce niezwykła awantura. 

Lekarz, dr. Wacław Szepelewicz, or- 
dynujący od godziny 16.30 do 18.30 
e ogr ogr pacjentów tego dnia wyjąt- 

dłużej, bo do godziny 19-ej i gdy 
już zamierzał opuścić swój gabinet — 
wszedł jakiś osobnik, który kategorycz- 
nie zażądał, by dr. Szepelewicz go zba- 
dał, rozebrał się, nie chcąc wogóle sły- 
szeć o opuszczeniu gabinetu. 


lekarza. 


y pacjent przed sądem. 
ekarskim. 


Nie pomogła interwencja służby. — 
Dopiero przyzwana policja uspokoiła pa- 
cjenta i pociągnęła go do odpowiedzial- 
ności karnej. 

Uparty pacjent, 
Teofil Francikowski, zamieszkały przy 
ulicy Nowo-Krótkiej 5 w dniu wczoraj- 
szym stanął przed sądem grodzkim w 
Łodzi. 

Sędzia Tustanowski po rozpoznaniu 
sprawy skazał Teofila Francikowskiego 
na 1 miesiąc więzienia. 


A, 


Nie będzie podatku woj- 
skowego. 


Do magistratu zwraca się wielu za- 

interesowanych w sprawie wymiaru po- 
datku wojskowego ila zwolnionych od 
służby wojskowej i przeniesionych do 
rezerwy. 
Magistrat łódzki podatku tego nie 
ściąga zgodnie z uchwałą rady miej- 
skiej, gdyż jak obliczono, koszta ścią- 
gmięcia podatku byłyby wyższe niż su- 
ma osiągnięta z tego źródła. (b) 


Pożar w Śródmieściu. 


W dniu wczorajszym wybuchł gro- 
źny pożar w domu przy ulicy Przejazd 
20, należącym do małżonków Rychte- 
rów. 

W suterenie tegoż domu znajdują 
się komórki, zawierające węgiel i drze- 
wo, przeznaczone dla centralnego o- 
grzewenia domu. 

Zaalarmowano natychmiast Il od- 
dział straży ogniowej, który po godzin 
nej akcji zdołał ogień ugasić. 

Straty nieustalone. Policja wszczę- 
ła dochodzenie. (p) 


Nagły zgon. 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
własnem przy ul. Otylji 2, zasłabł na- 
gle 35-letni Rajmund Kiełczak. 

' Wezwany lekarz miejskiego pogoto- 
wia ratunkowego stwiardził już tylko 
zgon wskutek anewryzmu serca. 

Zwłoki Kiełczaka zostały przewiezio- 
ne do prosektorjum miejskiego przy ul. 


Łąkowej. (p) 


„Nasi mężowie * 
w „Odeonie*. 


Na ekranie „Odeonu” pojawili się w 
bieżącym tygodniu znani łódzkim kino- 
manom komicy: Laurel i Hardy w roli 
ludzi żonatych. 

Ulubieńcy Łodzi, jakimi są Laurel i 
Hardy, nie wymazają reklamy. Wystar- 
czy wiedzieć, że są, a jakimi są — na- 
leży zobaczyć. 

Ponadto na uwagę pań — i nietylko 
pań — zasługuje „Rewja podlotków”. 


Wiadomości sportowe. 


Kalendarzyk sportowy 


Kalendarzyk sportowy na dziś i ju- 
tro jest następujący: 
bota: 


Piłka nożna: Boisko DOK. godz. 
15.30 mecz towarzyski: Hakoah-Strz. 


Gry sportowe: Sala przy ul. Drew- 
nowskiej, godz. 16,30 gry w siatków- 
kę i kozybówkć u udziałem zespołów: 
TKP, Makabi i YMCA. 

Ping-pong: dalszy ciąg gier o dru- 
żynowe mistrzostwo Łodzi. 
~ Niedziela: 

Piłka nożna: Boisko DOK, godz. 11 | 


na sobotę i niedzielę. 


rano: mecz o mistrzostwo Łodzi i puhar 
ŁKS ŁTSG, 

Boks: Sala KP. „Zjednoczone* przy 
ul. Przędzelnianej 68, o godz. 11.30 to- 
warzyski mecz bokserski: Goplanja (loo- 
wrocław) - Zjednoczone. 

Gry sportowe: Sala niem. Gimnazjum 
godz. 11 - Międzyszkoloe zawody w 
siatkówkę i koszykówkę męską, żeńską 
i kombinowaną. 

Ping-pong: dalszy ciąg rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Łodzi. 

Marsz: Bałucki Rynek, godz. 9, start 
do wymarszu Związku Strzeleckiego 


Zielone mundury na starcie. 


Tradycyjny marsz 

W dnin 20 marca odbędzie się tra- 
dycyjn. marsz Związku Strzeleckiego z 

azji imienin Marszałka Piłsudskiego 
o nagrody przechodnie wojewody łódz- 
kiego p' Wł. Jaszczołta, b. komisurza 
rządu p. Iżyckiego, kierownika okręgo- 
wego urzędu w. f. p. w. pułkownika 
Cieślaka oraz o nagrodę przechodnią 
komendanta IV okręgu Związku Strze- 
leckiego mjr. Pluty- Czechowskiego. 

To są nagrody przechodnie, które 
rok rocznie przechodzą z rąk do rąk 
zwycięskiego zespołu, a poza nimi jest 
jeszcze szereg innych nagród iadywi- 
dualnych, które rozdane zostaną przez 
komisję sędziowską zwycięzcom na wy- | 


Związku Strzeleckiego. 
łączną własność. Tego rodzaju nagród 
jest 15. Wśród nich najcenniejszy jest 
5-cio strzałowy karabin, dalej wiatrów- 
ka, zegarki, sprzęt sportowy itd. 

Jak wiadomo, zawody marszowe 
transmitowane będą przez rozgłośnię 
łódzką P. R. która również ezyni przy- 
gotowania b. pilnie, aby mikrofon, któ- 
ry po raz pierwszy w roku bieżącym 
wyjdzie ze studja na otwarte powie- 
trze, oddał wiernie radjosłuchaczom to 
wszystko, czego będzie świadkiem za- 
równo na Placu Bałuckim jak i na sa- 
mej trasie oraz przekazał licznemu acz 
abstrakcyjnemu audytorjum pierwsze 
tchnienie zbliżającej się wiosny. 


Międzyklubowe zawody bokserskie Geyera. 


W czwartek wieczorem odbyly się 

w sali Geyera międzyklubowe zawody 
bokserskie zorganizowane przez klub 
sportowy „Geyer“. Wyniki walk były 
nasiępujące; W. musza: Słowiński (KE)- 
Wojciechowski (G). Zwyciężył na puukt 
Słowiński. Szymsiewicz (BK)-Fergase|- 
 le(KF) Zwyciężył na punkty lepszy 
anie Szymsiewiez. Osieja (KE)- 

Krum (G), Walka nierozstrzygnięta, 


W, piorkowa: Młynarczyk (KE)- Wo2- 


niakiewicz (G). Wygrywa Wożniakie- 
wicz, przez dyskwalifikację aaner 
czyka, który w II rundzie niezadowo- 
lony z orzeczeń sędziego samowolnie 
opuścił riug. W. lekka. Wilk (G)-Szwag- 
rzak (KE). Walka pierozstrzygnięta. 
W. półśrednia: Lipiec (G)-Kilański (KE) 
Wygrywa lepszy technicznie Lipiec, 
przez poddanie się przeciwnika w II 
rundzie. Sędziował w ringu p. Wolf. 


którym okazał się: 
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Kto przyjedzie na Olimpjadę do Los Angelos. 


Polski komitet olimpijski opracował 
przypuszczalny skład naszej esspedycji 
sportowej do Los Angelos na igrzyska 
olimpijskie. Skład zestawiony został w 
ten sposób, że do Los Angelos pojadą 
tylko ci zawodnicy, którzy mają szanse 
wejścia do finału. Do minimum ograni- 
czono liczbę kierowników. 

Ogółem w skłąd ekspedycji przy- 
puszczalnie wejdzie najmniej 25 najwy- 
żej 30 osób. Przy liczbie 25 osób wy- 
jedzie 1 lekkoatleta i 1 lekkoatletka, 5 


szermierzy, ? wioślarzy, 3 bokserów, 4 
jeźdźców, 5 kierowników i sędziów, 1 
lekarz, 1 kucharz, 2 koniowodów. 

Przy programie maksymalnym (39 o=: 
sób) wyjechałoby: 3 lekkoatletów, 2 
lekkoatleiki, 6 szermierzy, 6 wioślarzy, 
5 bokserów, 4 jeźdźców, 1 do pięcio”, 
boju, 8 osób z kierownictwa i sędziów. 

Ponadto na koszt własny wyjadą być 
może, sokoli, na koszt PAWF — kilku 
strzelców, oraz czterech kolarzy na 
koszt Pol. Komitetu Olimpijskiego. 


Mecz o mistrzostwo Łodzi. 


W niedzielę na boisku DOK, o 
godz. 11 rano odbędzie się pierw- 
szy mecz  zserji  ll-ej rundy roz- 
grywek o mistrzostwo Łodzi i o puhar 
między ŁKS-em a  ŁTSG, gdyż 
proponowany mecz z Hakoshem uległ 
w ostatniej chwili przesunięciu na póź- 
niejszy termin. Do meczu tego oba 
zespoły przygotowują się b. starannie, 
przyczem ŁKS wystąpić ma w składzie 
ligowym, zaś ŁTSG wystawia następu- 
jącą drużynę: Lass (bramkarz). Soko- 


ławski, Wyppych (obrona) Hille, Pogo- 
dziński, Tribe (pomoc), Pełczewski (b. 
gracz Strzelca),  Francman, Binecki, 
Veigt, Berkman — atak. 

Na święta Wielkiej Nocy ŁKS za- 
mierzał sprowadzić ostatnio drużynę 
wiedeńskiego *Hakoahu, jednakże, infor- 
mujemy się, iż wskutek niepewnych po- 
gód z zamiaru tego zrezygnował i ro- 
zegra prawdopodobnie spotkanie piłkar- 
skie z którąś z krajowych drużyn. 


Petkiewicz zdyskwalifikowany. 


Na posiedzeniu zarządu Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego załatwiono 
ostatecznie znaną sprawę dyskwalifika- 
cji Petkiewicza. Po przeprowadzeniu 
dochodzeń przez komisję dyscyplinarną 
PZLA uchwalono definitywnie zdyskwa- 
lifikować Petkiewicza i pozbawić go 
praw amatora, zawiadamiając o tem Fe- 
derację Międzynarodową i Z. Z. 

Decyzję swoją zarząd motywuje u- 
dowodnieniem Petkiewiczowi licznych 
przekroczeń przeciwko statutowi ama- 
tora, a w szczególności: a) porozumienia 
się z rozmaitymi pośrednikami w spra- 
wie startów zagranicą bez uprzedniego 
powiadomienia PZLA, mających na ce- | 
lu zysk osobisty, b) żądanie odszkodo- | 
wania za straty na zawodach, c) używa- 


Pierwsza runda 


nie swego nazwiska w celach reklamy 
przyborów sportowych. 

Uchwalono nadto ostrzec zarząd K. 
S. Warszawianka i wszystkie kluby 
zrzeszone w PZLA przed skutkami nie- 
ścisłeso przestrzegania statutu amatora 
i przed zawieraniem kontraktów z oso- 
bami postronnemi w sprawie zawodów 
o niepewnym pod względem amator- 
stwa charakterze. 

W związku ze zwróceniem się Pet- 
kiewicza do PZLA z oskarżeniem prze- 
ciwko Kusocińskiemu, dowiadujemy się 
iż zarząd PZLA, pomimo iż Petkiewicz 
nie podał żadnych konkretnych dowo- 
dów zajął się powyższą sprawą i zażą” 
dał przedewszystkiem wyjaśnień od 
Warszawianki. 


rozgrywek Ligi. 


ŁKS. — 22 pp. 10 kwietnia. 


Przedłużająca się zima i ostatnie 
silne opady śnieżne czyniące boiska 
piłkarskie niezdatne do gry o mistrzost- 
wo skłoniły zarząd Ligi do przesunięcia 
terminu rozpoczęci» rozgrywek na dzień 
3 kwietnia. Opóźnienie to spowodowało 
znaczne zmiany w ustalonym na walnem 
zgromadzeniu kalendarzyku rozgrywek, 
to też poniżej podajemy nowy terminarz 
z uwzględnieniem wszystkich zaszłych 
zmian. 


3 kwietnia : 

Legja — Ruch, Garbarnia — : Warsza- 
wianka, Pogoń — 22 pp., Warta — Cra- 
covia. 

10 kwietnia. 

Polonia — Warta, Cracovia — Po- 
goń, Czarni — Legja, ŁKS. — 22 pp., 
Ruch — Warszawianka. 

17 kwietnia: 

Warszawianka — Czarni, Wisła —Le- 
gja, Pogoń — Polonja, ŁKS. — Garbar- 
barnia, Ruch — Cracovia, 22 pp. —War- 
ta. 

24 kwietnia : 

Legja — 22 pp. Garbarnia — Ruch 


Czarni — Cracowia, ŁKS. — Wisła. 
1 maja: 
Warszawianka —Polonja, Czarni — 


ŁKS., Warta — Legja, Ruch — 22 pp. 

3 maja: 

Pogoń — EKS., Ruch — Polonia. 

8 maja: 

Polonia — EKS., Cracovia — Gar- 
barnia, Pogoń — Wisła, Warta — War- 
szawianka, 22 p.p. — Czarni. 

15 maja: 

Polonia — Legja, Garbarnią — War- 
szawianka. 

16 maje: 

Wisła — Czarni. 

22 maja: 3 

Legja — Warszawianka, Cracovia — 
22 pp, Czarni — Garbarnia, Warta — 
Wista, Ruch — Pogoń. 

26 maja: 

Warszawianka — Cracovia, Wisła — 
22 pp, Pogoń — Czarni, ŁKS.— Ruch. 


12 czerwca: 

Polonia — Garbarnia, Wisła — Cra- 
covia, Pogoń — Warta, ŁKS. — Legja, 
Ruch — Czarni. 

19 czerwca. 

Warszawianka — Pogoń, Garbarnia— 
Wisła, Czarni — Polonia, ŁKS. — War- 
ta. 


26 czerwca: 

Legja — Pogoń, Cracovia—Polonia,. 
Warta — Czarni, 22 pp. — Warszawian- 
ka. 

29 czerwca: 

Polonia — Wisła, Cracovia — ŁKS. 

3 lipca: 

Warszawianka — ŁKS., Garbarnia — 
Pogoń. Czarni — 22 pp.. Ruch — War- 
ta. 


Kalendarzyk zawodów lek- 
koatletycznych — między- 
państwowych. 


Program lekkoatletycznych zawodów 
międzypaństwowych przedstawia się na- 
stępująco: 12. VI. start czołowych za- 
wodników w Amsterdamie. 19. VI. start 
zawodników w Antwerpji, 26, VI. mecz 
kobiecy z Czechosłowacją we Lwowie, 
2 i 3 VII prawdopodobny mecz ze 
Szwecją w Warszawie. 18. IX. mecz z 
Węgrami w Budapeszcie. 24 i 25 IX. 
mecz z Czechosłowacją w Pradze. 


Koncert-akademja 
w Polskiej YMCA. 


Dziś, dn. 19 marca r.b. o godz. 
6-ej popołŁ w sali Polskiej YMCA, 
Piotrkowska 89, na akademji Imienino- 
wej Marszałka J. Piłsudskiego odbędzie 
się koncert znanego wiedeńskiego ze- 
społu muzycznego prof. J. Benesza. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 19.441,32 


Wiadomości gospodarcze, 


upadłemu nie przywrócił czci kupiec- 
kiej, pozostawiając kwestję tę otwartą 
do złożenia odnośnych dowodów. 


Nr. 78. 


82 lata życia spędzone w klasztorze. 

W Anglji umarła zakonnica klaszto- 
ru francuskiego, nazwiskiem Marta Betti 
przeżywszy 99 lat. 

W ciągu 82 lat spędzonych w 
klasztorze ani razu nie przekroczyła 
progu klasztoru, które odgradzały ją 
od Świata, 

Mając lat 17 wstąpiła do klasztoru 
i.od tej chwili cały świat przestał dla 
niej istnieć. 

Wprost mie do uwierzenia jest fakt, 
że zmarła nie znała i nigdy nie widzia- 
ła kolei, automobiłów, telefonu, nie 
mówiąc już o innych współczesnych 
wynalazkach. 

Życie przeszło obok niej. 

kaz jeden tylko, w ciągu długiego 
swego żywota klasztornego, w 1926 
roku, z powodn 75-lecia przebywania 
w klasztorze pozwolono siostrze Marcie 
pomówić z obcymi przybyszami, któ- 
rzy, jak się okazało, byli dziennika- 
rzami. 


Od Administracji. 


Echa upadłości firmy 
„R. Steigert". 


W poezątkach marca r. b. odbyło 
się zebranie wierzycieli upadłości Ry- 
szarda Steigerta, (tkalnia mechaniczna 
przy ul. Suwalskiej 25). 

Syndyk tymczasowy odczytał spra- 
wozdanie ze swoich czynności, bilans 
oraz rachunki wydatków. Następnie sę- 
dzia komisarz udzielił głosu upadłemu, 
który wyjaśnił, że nie posiada żadnego 
majątku, wobec czego nie może zapro- 
ponować żadnych warunków układu. — 
Do upadłości doprowadziły go straty 
na odbiorcach. 

Wobec tego wierzyciele uGhwalili 
zawarcie kontraktu związkowego i do- 
konali wyboru syndyka yeoana A: | 


Apelacja firmy „Henryk 
Pfeffer". 


W sprawie firmy „Henryk Pfeffer" 
sprzedaż galauterji i konfekcji przy nl. 
Piotrkowskiej 111, której sąd łódzki 
odmówił udzielenia odroczenia wypłat, 
pełn. firmy adw. Rozenholc w daniu 
wczorajszym złożył skargę apelacyjną, 
domagając się uchylenia wyroku odma- 
wiającego udzielenia odroczenia wypłat 
i uwzględnienia podania firmy 

Jak wiemy, jednym z powodów nie- 
udzielenia odroczenia było to, iź firma 
powyższa już w 1925 r. ogłosiła Sobie 
upadłość i przeprowadziła regulację 
swoich zobowiązań na 40 proc. 

W skardze apelacyjnej firma powo- 
łuje się przedewszystkiem na tę oko- 
liczność, iż posiada wszelkie dane do 
uzyskania odroczenia wypłat, ponieważ 
przewyżka jej aktywów nad passywa- 
mi wynosi około 200 tys. zł. 


za kandydaturą adwokata Zygmunta Al- 
brechta wypowiedzieli się jednogłośnie 
wszyscy zebrani wierzyciele, Sędzia 
komisarz ogłosił, iż zgodnie z prawem 
kontrakt związkowy został zawarty i 
syndykiem ostatecznym wybrany zo- 
stał adwokat Albrecht. 

Ponadto do akt sprawy załączył se- 
dzia komisarz wniosek, w którym nad- 
mienił, iż wypowiada się zgodnie z 0- | 
pinją syndyka ostatecznego przeciwko | 
| zakwalifikowaniu upadłego do przywró- 
| cenia mu czci kupieckiej, zaznaczając 
| 


= 
E“ 


Przeszła obok życia... 
| 


P. T. Czytelników na- | 
szych prosimy uprzejmie | 
o niezwłoczne informowa- | 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon Ne 101-99. | 


pr Pal tylko gilzy 


„LEGJONOW 


wytwórni „ŚWIATOWID* 


jednocześnie, że upadłość ta trwa już | 
przeszło $ miesięcy 
Sąd w dniu 


wezorejszym narazie | 


sportowo-erotyczny film w gł. roli znąkomita partnerka RAMONA NOWARRO Dorota Jordan 
wraz z Robertem Montgomery. Najnowsze przeboje muzyczne 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


Malarz 


munes M. KOŁODZIEJSKI Andrzeja 3 4J. MIKUŁA, Łódź 
j Ll ON» ul Wólczańska Nr. 260. 


Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
Ceny bezkonkurencyjne. 


ZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
== Dobre i najmodniejsze fasony po zł. 15.—, 12.50, 9—, 6.— ===— NA A EREE RERE, MURZE 
oraz. skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5, Koszule damskie x WACH, 

dzienne od zł. 2.40, 


został otwarty Fàbryczny skład 
kapeluszy męskich firmy 


Ceny bezkonkurencyjne. 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa. 


DR. MED, 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 


ul. Południowa nr. 28, 
Tel. 201-98 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dźwiękowy Kino-Teatr Dźwiękowy Kino-Teatr 
ODEON WODEWIL 
A 


Premjera! 


Premjera! 
= PORAZ PIERWSZY W ŁODZI ———— 


LAUREL i HARDY w swojej ozzl abiakia] 


„Mężowie i żony” | 


— | 


Ślusarz- mechanik 


młody, energiczny poszukuje zajęcia na | 
farsa miejscu lub na wyjazd. — Oferty do | 


jotl; è u 
p. t. „Kobietki comme il faut administracji „Dziennika Łódzkiego”. — 


Adda" <i> <A> i <A> <i> <i> 
EEEEEErEEETrEreLrEpEnEtry ERIE EFEpFEFEFUEEEPERRLĄE T T zz FLIE 


RESURSA|N 


Nad program: 


z KAROLKIEM 
w roli głównej 


odo5 


Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. 
. 


1: Z . Pikantne przygody z życia młodej m żatki 
ul. Kilińskiego 123 W rolach głównych: PR 


Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. | Leatrice Joy, Jeannette Loff, H. B. Werner i 


SEESESSG(OJĘ EGZ S GWĘZESĘZĘGĘ 


John Boles. 


=r=rErtrEt=EFErErE-ErEr1 


Dziś! | 


Nie odchodź odemnie 


Str. 9. 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła gieldy walutowaj 


z dn. 18 marca 1932 roku. 


GOTUWKA. 
Dolary 8,90 


CZEKI. 
Gdańsk 178.98 
Holandja 359.85 
Londyn 3235, 32.39 
N.-York czeki 8.916 
N.-York kabel 8.92 
Paryż 35.13, 35,13 
Rraga 26.41 
Szwajcarja 172.70 
Włochy 46.25 
Berlin 212.35 


AKCJE. 
B-k Polski 84.50 
Haberbusch 60.00 
Starachowice 6.75 
Zieleniewski 10.00 


PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTAWNE. 

5% konwersyjna. 39.00 

5% kolejowa 36.50, 37.00 

6% dolarowa 60.50, 59,00 

4% dolarowa 48.26, 48.00, 48.25 

T% stabilizacyjna 58.00, 57.25, 57.50 

8% B. G. K. 94.00 

8/,* s budowlana 98.— 

4!/,% ziemsk. zł. 11,50 

8% m. Warszawy 63.50, 62,00, 82.50 

8%/, m. Częstochowy 54,00 

8% m. Lublina 53,00 


LISTY 


RAKIETA" 


> po poł._Na l-szy seans - Sjenkiewicza 40. Tel. 141-22 


untiin 
BS <> <i> 0 dw a 0 iP S dO S Wd S a a a 0 OM] 


y w Kinie Dźwiękowem 
Jy 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
f-my „M. Brokman i M. Geisler“, podaje 
do wiadomości, iż w dnin 19 marta 
1932 r. o godz. 12 w pół. w sali nr. 15, 
Sądu Okręgowego w Łodzi, odbędzie się 
zebranie wierzycieli wspomnianej upad- 
łości w sprawie zawarcia układu lub 
związku wierzycieli. 

„ Syndyk tymczasowy: 

Stanisław Fruchtgarten 

x adwokat. 

s Miły prezent świąteczny 
Okazja! dla synka lub córeczki 
SKRZYPCE POŁÓWKA 

WYGRANE 


z futerałem i szkołą Heniga cz. I 


sprzedam za 45 złotych. 
—) Wiadomość Aleja Unji 20 m. 22, (— 
e 


Popierajcie 


FIRMY S 


w „Dzięnniku Łódzkim“. 


Następny program: 


|„Gzłowiek, który zabił” 


seansów w dni 

| o godz. 5,30 7.30 i 9.15, 
| w soboty o g. 4, w niedziele | święta 
| o godz. 4, 4.30, 6, 7.30 4 0,15. 

| W sobotę, niedziele i święta passe 
puriout prócz urzędowych nieważne, 


powsz. 


TELTET a 


TETEE T EN 


Str. 10. 


„DZIENNIE ŁODZKI 19.II1.82. 


Nr. 79. 


Na nadchodzące ŚWIĘTA WIELKANOCNE-NAJWIĘKSZY WYBÓR OBUWIA WIOSENNEGO 


NIE ODKŁADAJGIE ZAKUPÓW AŻ NA OSTATNIE DNI PRZEDŚWIĄTECZNE. 
PROSIMY ODWIEDZIĆ NAS JAKNAJWCZEŚNIEJ! 


Dożswy Kino-' teatr 
„Przedwiośnie 


= 


Żeromskiego 74-76 
róg Koperniks 


Nr. E. 175 1031 r. 


Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi 
ru pa 2 mający swą kancelarję w Łodzi. 
ulicy Cegielnianej X: 60 na zasadzie art. 
U. P. ©. pódaje do publicznej wiado- 
mości, że w dniu 25 marca 1982 z. od godz. 
10 rano, w (domu Xe 26/28 przy ul. Aleksan- 
dryjskiej w Łodzi w firmie „Sz.Fein i S-ka* 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho- 
mości, a mianowicie: 2000 kg. klagenfetu w 
beczkach, 2-ch stołów, biurka i kasy żelaznej 

oszacowanych na 2480 zł, 
Spis rzeczy i ich szacunek można obejrzeć 

w dniu licytacji. 
Łódź, dnia-16 marca 1932 r. 

Komornik (—) B. KOROCZYCKI 


Do akt Nr. 328 1932 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
mowiru 8-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art.. 
1080 U. P. C. jogłasza, šo w dniu 30 marca 
1952 r. od z. 10 rano w Łodzi przy 
uł, Zagajnikowej 77, odbędzie się sprzedaż 
aprzetargu publicznego ruchomości należą- 


ch do Jakóba i Anny małż. Szymczak i 
Siadaj cych się z mebli oszącowanych na 
sumę sł. 1120. 

Łódź, dnia 18 marca 1032 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Do akt nr. 202 1932 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 3, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Mielczarskiego 14 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu '380 marca 
1952 r. od godz. 10 rano w Łodzi pizy 
nl. Kilińskiego 123, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Tow. Rzem. „Resursa* i 
składających się z kasy ogniotrwałej i 
maszyny do pisania, oszacowacychna su- 
ig zł. 960. 

` Łódź, dnia 18 marea 198% r. 
Komornik K. SUZIN 


POKÓJ umeblowany 


dia samotnego pana lub pani 
przy rodzinie dowy najęcia, 
miesięcznie 30 zł. Wiad omoćć: 
Wólczańska 130, m. 
godz. 10 do 6 wiecz. 


16, od 


CORSO 


ZIELONA Nr. 2/4, 
Początek seansów w dui pow- 
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 

ala należycie ogrzana i wen- 
tylowana! 


| Ceny prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi Izi. 3.00, 


- Redaktor: Józef Przybylski ` 


Ceny ogłoszen: 


Od wtorku dnia 15 marca i dni następnych 


Emil Jannings wa z MARLENA DIETRICH 


stwarzają swą najwspanialszą kreację dźwiękowąww potężnym dramacie Eryka Pommera | 


NIEBIESKI MOTYL 


Następny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu. Następny program: WESOŁY PORUCZNIK. 


ooząte 
MI—60 gr. >: 
w 


Do akt nr. 265 1932 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewira 8 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Mielczarskiego 14 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza że w dniu 30-go 
marca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło- 
dzi przy ul. Rokicńskiej 32, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Maksa Kona i skła- 
dających się z mebli i innych oszacowa- 
nych na sumę zł, 3,305. 

Łódź, dnia 18 marca 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 


Tanio od 2 zł. 75. 


Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 
Tylko w firmie „ERKO” 


ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. — — 


od 2 zł. 75 Tanio. 


Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 
Plecionki, Tka - 
niny, Gazy mie~ 
dziane do fil’ 


trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 
Telefon 191-85. 


Podlewnia LUSTER 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 

oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 

wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 
bianie starych luster. 


strony brutalny satrapa rosyjski, z drugiej — delikatny kwiat 
Wschodu, chińska śpiewaczka i tancerka, 
liczna muzyka i pu 


PEPEE EPEE PPP POPP PETECE PE 


paniała gra! Przepych wystawy! 


Za wiersz milimetru» ; 


firm sugranicznych o 
na prowtnoji zł 


Ua wyo:wnictwn 


seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w miodziele i swięta o g. 2 p. p. ostatnie o goas. iU wicc Ueny miejsc; 
ulgowe po 76 gr. na wszystkie miejsca waźne we 
AGA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele | swięta bezwzęiędnie nieważne. 


iejsee 1—7% gr., II—60 gr. i 11I—40 gr. Wielki podwójuy program 


HAI TANG m 


W roli głównej: niezrównana Anna May Wong i John Longdon. 
„Hai Tang“, najgenjalniejszy film Richarda Eu hbereu, 
dwa Światy: świat przemocy fizycznej i siły duchowej Z jednej 


tauu S y 4% Anh procu „CNBC 
wiersz milliu, (uvrona 8 łamow) |2 gr. ogloszenia drobne 12 gr. za wyraz najmniejsze 


logi — 30 gr, zwyczajne za | 

i zł 1.20, dla pserokujaoyoh pracy 10 
00 proc, droże 

6.10, za ainostenie do damu 40 gr. — Prenumeratę przerwac można tylko l-go | Ib-go każdego miesiąca. 


timi Hrazewsk 


reżyserji Józefa Sternberga 


1—1.29, LI 


wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


DEK Szewc z Warszawy 


Ogłoszenia drobne 


B7! zaraz sprzedam 
tanio dębowy kro- 
dens, stół, krzesła, 
łóżka, materace, gar- 
derobę, tremo, otoma- 


(7 agubiono' zaświad- 
4 czenie wydane 
przez główną komisję 
| poborową w Ostrowcu 
Kieleckim pow. Opa- 


Henryk 


Kerber 


nę, szafe, porze tagi; na nsore 
, m. 42 Józef > 
ul. Rzgowska Nr. 64 | prawa, it wejtokcżi p. Łódź, ulica wisa. 
R MDE A ska 
Biżuterję 
ki na raty, Maszyn 
| Ji OBUWIE "m Eey. ira a POMA Singera, Ad 


„Preciosa* Piotrkow 
ska 123 w podwórzu. 
gs wiadczena woj- 
1 skowe vydine 
przez P. K. U. Łódź 
II, na imię Jan Ro- 
de Czerwiński, zam. 
Abramowskiego 11 — 
zostało zgubione. 


sprzedam tanio z po- 
wodu wyjazdu. Ofer- 
ty proszę składać w 
adm, nin. pisma pod 
„Tanio*. 


REKLAMA 


TO 


| 
POLGA! 


po cenach b. przystępnych. 


par Dojazd 4 i Il-stką. 


Kto pożyczy 
zł. 1000 


na I-szy numer hipoteki na dobry pro- 
cent. Oferty pod „1000“ do adm. nin. 
pisma. 


Unieważniam 


niniejszem zagubione 
2 weksle, zł. 100 wy- 
stawcy lwnacy i Rmi- 
lja Kramski, zł 100, 
wystawca 5, Kichhorst 
Ryszard Szmude. 


poleca wykwintne i 


"DES "1 


Dziś i dni następnych wielki przebój polskiej pro- 


dukcji, wznowienie znanego obrazu p. t. 


TRĘDOWATA 


czyli 
Pieśń miłości 
W rolach głównych: 
Jadwiga Smosarska 
i Józef Węgrzyn 


Mad program aktualności filmowe. 
Nastę ny program: 


Tarzan władzca dżungli. 


CHA 


Limanowskiego 36 


przedświąteczny! 
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